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NOWINY CODZIENNE

Śmierć Venizelosa
Ostatni list do Grecji: „Niech żyje któ!!"

NASZE ABC

PO 15 latach
i • y  a p 'u wczorajszym  rainę- 
tw w  . ^  lat od podpisania

j, "“ / J . ^ k ^ g o .  Jakże  się zmie- 
n ’ °  obU^  awiata od tego cza.
SU • >M

Sani Łr<j w m;erzt s j a 
iw i juz uzęść h isiorji. YY praw - 

-*■ , o i e  chodzi o wykonanie je- 
"ó ln jch  postanowień, 
' r°n> sowieckiej szło

ogromnie p iWuli i opurnie> lo sp„.
ro z  n*ch (zw la 52Cza klauzule fi- 

a*’1 > Pozostało jeszcze dotąd 
tylko n i  Papierze. H is to r ja  nato
miast test to, C j -  nie wypisane
w żernym z artykułów traktatu 

b jn  v nim jednak rzeczą n a j
ważniejszą. o k r e ś la ją  ja .
ki zakończona na n iro M »jna pol
sko • boisz* w ieka m iała w j w rzeć 
n< i dalsze kształtowanie się Kon
ste lacji europejsk iej.

" 'OT a Polska zdała trudny 
%*amin i w  c £gu następnego 

roku m iaia ju ż za sobą Dodpisa- 
" 'c  dwóch umów «łOiutzniczycb, 

1 m neją  j Humunją.
T iknam e zaś i dla Sowietów  

data 18 marca 1921 zakończyła 
okres, w  k tórym uważano je  za 
efem erydę, lada chw ila mająca 
zniknąć. Odtąd zaczynają  wchol 
dzić coraz mocni* j  w  życ ie  po li
tyczne Europy, a stopniowe po
lepszanie się stosunków sąsiedz
kich z  Polską w aln ie  się do tego 
Przyczynia,

A le  pod pewnemi w zględam i
ma traktat ryski jeszcze i dotąd 
aktualne znaczenie dia polityk i 
ogolnoeuropeisk iej. I )ó iy c zy  to 
kilku nauk, które z  n iego płyną.

W  w o jn ie  z Polska < jedynej 
zresztą, jaką dotąd m ia ły ' prze
konały się Sow iety, że  należy po
niechać m yśli o ekspansji komu
nizmu nazewnątrz zapcmocą me
tod wojennych. N aodw ró i zaś 
Przekonała się i Europa, żc nie 
może byc m ow y 0 likw idowaniu 
bolszew izm u drogą akcji zb ro j
nej —  w  co dość poważnie wrie- 
rzono w  roku 1920, jakkolw iek 
Polska m iała w ówczas na oku je 
dynie rozstrz j gn ięcie sprawy gra  
nic oraz obronę swego bytu 

Dodać zaś wypada także i to, 
ze  wszelk ie plotki i podejrzenia 
tn iedawno nawet w m owie Moło- 
to w a ), im putujące Po lsce m yśli o 
ja k ie jś  now ej „w ypraw ie  na 
wschód", kłócą się siinem p iag  
nieniem społeczeństw a naszego, 
b j stosunki z sąsiadem wschod
nim row ija ły  się pokojowo.

Kró! przyjął
m n. Becka

L O N D Y N , 17 8. Min. Eeck
p rzy ję ty  był dziś o godz. 3-ej po
południu na półgodzinnej audjen- 
bj! w  pałacu bucki iighamskirn 
przez króla Edw arda V II I

P A  IŁYŻ. 1S.3. —  W n ize lo s  zm arł 
dziś rano o godz. 8.50, nic odzysku 
jąc  przytom ności. M ałżonka i dwaj 
synowie zm arłego Sofokles vi Dc- 
mostenes, przez całą noc nie o- 
puszezali łoża chorego. A gon ja  
rozpoczęła się w czora j w ieczorem.

Zwłoki V en ize losa  m ają zostać 
przew iezione na K retę. U roczyste 
nabożeństwo żałobne odbędzie s i ; 
w  Paryżu 

P A R Y Ż . 18.3. YV ubiegły piątek 
Venizelus zachorował na grypę, 
która m iała początkowo łagodny 
przebieg. Stan zarow ia  raptownie 
pogorszył się w czora j spowodu

kom plikaeyj sercowych. Yen izelos 
ostatnio prow adził bardzo aktyw 
ny tryb  życia, spędzając bardzo 
długie godziny przy  pracy.

Z A ten  donoszą, że ostatni list 
Yen ize losa , wystosowany ubiegłe

go tygodn ia  do deputowanego Jlt 
fesa, kończy się słowam i: „W o 
łam z całego serca : N iech  tyje 
król Jerzy I l-g i" .

(Ż yc io rys  Yen izelosa podajemy 
i.a str. 3 -ciej).

Strefa międzynarodowa
ma oddzielić Frzncję oii Niemiec?

L O N D Y N , 18. 3. (P .\ T .).  Reu 
ter dow iadu je się, iż  F rancja  pro 
ponow a'a  .gwarantom  paktu lo- 
ka-neń^kiegu, t. j. W ie lk ie j Bry- 
tan ji i ' YYłochom w ysian ie pcw-

Oelegat Hitlera w Londynie
Sytuacja rozwija siu zgodnie z życzeniem Anglji

L O N D Y N . 1S.3. —  O godzin ie 
11-ej zebrała się w  gmachu Foi'- 
eign  O ff ic e  narada przedstaw i
cie li państw lokarneńskich. W  na
radzie bra li udział min Eden, 
lord  H a lifa s , Flandin, Grandi i 
van Zeeland. Przedm iotem  nara
dy była sprawa udzielenia przez 
W ie lką  B rytan ję w iększych gw a
ra n c ji bezpieczeństwa dla F ran 
c ji i B elg ii, jako kompensaty za 
obsadzenie N ad ren ji przez N iem -1 
cj'. Narada trw ała  półtore j go
dziny.

N a  kon ferencji min. Flandin 
przed łożył m em orjał, precyzu jący 
żądania F ran c ji.

F ran c ja  żada podporządkowa
nia się N iem ców  orzeczeniu T r y 
bunału Haskiego w  spraw ie zgod 
ności paktu francusko - sow ieckie 
go z Locaraem , wj-cofania w ojsk 
i  N adren ji, gwarantowania przez 
W  B rytan ję bezpieczeństwa Fran 
rj‘ i j B e lg ji.

Skołei nnn Eden przedłożył 
mem orjał, precyzu jący stanów i- 
sko b ryty jsk ie  O m em orjalo iym  
brak narazie wiadomości.

0  godz. 22-ej zebra li się repre
zentanci m ocarstw  lokarnenskich. 
Ram say Mac Donala ,i N ev ille  
Chamberlain ponownie kon fero
w a li z Edenem, puczem wspólnie 
udali się do F ore ign  O tlice , do 
kąd n iezw łoczn ie przybyli F lan 
din, Grandi i \an Zeeland

V. r i b b e n t r o p  d o  d y s p o z y 
c j i  R A D Y  L IG I N A R O D Ó W

B E R L IN , is.3. N iem ieck ie  B iu
ro In fo rm acy jn e donosi: M in ister 
spraw  zagranicznych Rzeszy w y 
słał do Londynu pod adresem  se
kretarza generalnego L ig i N a ro 
dów następującą depeszę:
„Z  podziękowaniem  potw ierdzam  

odbiór Pańskiej depeszy z 16-go 
marca i mam zaszczyt zakomuni
kować, że ambasador R*hbcntrop 
bedi ic reprezentował rząd nie 
m«ecki na Radzie L ig i  Narodów 
podczas rozpatryw ania sprawy 
tu.dniesionej przez rząd belg ijsk i 
i francuski. Począw szy od czwart- 
ku rano będzie on ju ż znajdował 
się w  Londynie do 
Rady L ig i" .

LONDYN, 1'.. 3. ITzjJęcie przez 
Niemcy zaproś tenia do Londynu na
stąpił® na podstawie wymiany na
stępujących not nomiędzy rządem 
Rzeszy a rządem brytyjskim.

Nota niemiecka: „Rząd niemiecki
oczekuje, że rząd Jego Król. Mości 
uczj-ni wszystko, co jest w jego mo
cy, aby w stosownym terminie do
prowadzić do dyskusji z mocarstwa
mi zainteresowanej''.', w sprawie, nie
mieckich propozycji". __

Nota angielska: „Rząd Jego Kró
lewskiej Mości Czyni i będzie w dal
szym ciągu czynił wszystk 5, co jest 
w jego mocy, aby znalfczć sposoby 
doprowadzenia do pokojowego i z.. 
dowalającego załatwienia obecnych 
trudności. Dla rządu lego Królew
skiej Mości oczywiste jest, że za
równo propozycje kanclerza, jak rów

nici wszystkie inne propozycje wysu
nięte przez strony zainteresowane, 
powinny być w stosownym terminie 
dyskutowane. Rząd niemiecki zechce 
jednak zrozumieć, że nie jest dla 
rządu Jea Królewskiej Mości moż
liwe udzielić w obecnym stadjum 
jakichkolwiek bard/iej wyraźnych 
zobowiązań".

Min. Eden wystosował do ambasa
dora Niemiec sp< cjalny apel. prosząc, 
aby delegacja niemiecka o ile w ogó
le 111 a przyjeżdżać, przyjechała jak 
najprędzej, albowiem już dużo czasu 
upłynęło na samej procedurze zapro
szenia.

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  L IG I
L O N D Y N , 1 ,r. 3. O godz. 15.30 

zebrała się rada L ig i  Narodów . 
Posiedzen ie rozpoczęło się od ze
brania poufnego, które natych
m iast zm ieniło się w posiedzenie 
tajne.

Po długich naradach rozpoezę- 
ło się publiczne posiedzenie. N a  
wstępie przew odniczący Bruce 
oznajm ił, żc zw rócił się do amba
sadora niem ieckiego w  Londynie 
łłoescha, zapraszając go, aby za
nim przybędzie o fic ja ln a  dolega 
i ja  niem iecka, zasiadł przy  stole 
rady w  charakterze obserwatora. 
Bruce ośw iadczył, żc  ambasador 
eon Jloesch irorozum iewa się z 
Berlinem , by uzyskać aprobatę.

P R Z E M Ó W IE N IE
L IT W IN O W A

N ajstars i bywalcy zebrań lig o 
wych, nawet ci, k tórzy wielokro*- 
nic słyszeli kom isarza L itw inow a, 
nie przypom inają sobie podobni-.: 
namiętnego, podobnie ostrego 
n ieprzejednanego w  tonie przemc 
w ien ia  sowieckiego kom isarza 
spraw zagranicznych. L itw in ow  
sam zapow iedział, iż  sposób wypo 
w iadan ia  się członków rządu R ze
szy o Z. S. R. R. zw a ln ia  go od 
obowiązku posługiwania się ję zy 
kiem dyplom atycznym  p rzy  oma

wianiu spraw  niem ieckich. T e j 
zapow iedzi kom isarz L itw in ow
ściśle dotrzym ał. —  Podobnie 
ostrych  akcentów L iga  Narodów  
nie słyszała. C ytaty z „M ein  
K am p f", „ A n g r i f f  i „Yoelk ischer 
B tobach ter" posłużyły L itw in o 
wow i do ukucia zupełnie sprecy
zowanego oskarżenia N iem iec o 
tendencje wojenne, których
wszystki bodaj poczynania rządu 
niem ieckiego m iały być wyrazem .

SU KCES YY B R YTA N JT

LO ND Y N  l n. 3 Dyplom acja 
angielska może św iecić tr iu m f: j 
—  N iem cy p rzy jeżdża ją  do Lon 
dynu W ytraw na i zręczna m eto
da n cgorjacy j, poparta silnym 
wpływem  autorytetu  b ryty jsk ie 
go, zdołała równocześnie stępić
ostrość stanowiska F ran c ji i prze 
łam ać zastrzeżen ia niem ieckie.

Wszystko stato sie tak. jak
sobie tego życzy ła  W ielka  
Brytania. Rozbieżność pom iędzy 
dążeniem uwoch głównych mo
carstw , reprezentowanych  w  Lon 
dynie —  A n g lji  i F ran c ji —  po
legała  na tem, iż  F ran c ja  pragnę
ła  przedewszystkiem  Niem cy uka
rać, A n g lja  natom iast pragn ie 
od N iem ców  uzyskać jak iekolw iek  
gw-arancje, przedewszystkiem  na
tury w ojskow ej,

czej, któreby zastąpiły pogrzeba
ne Loearno. W  obecnym stanie 
rzeczy  sprawa w ygląda  w  ten spo
sób, iż  ju ż  w najbliższych dniach 
—  ju tro  lub poju trze —  radr L i
g i uchwali rezolucję, s tw ierdza
ją cą  naruszenie p rzez N .em cy 
traktatu, locarneńskiego i trakta
tu wersa lsk iego, no i —  koniec. A  
po wyborach francuskich, kiedy 
znane ju ż  będzie oblicze now ego 
i'ządu francuskiego, rozpoczną 
się rozm owy 2 N iemcami.

Lot Rkbbentropa
ao Londynu

B E R L IN , 18 3. ( P A T ) .  Dolega- 
c ja  niem iecka na londym-ką se; j t  
rady L ig i N a rodow na czele z  von 
Ribbentrupem odleciała dwom; 
samolotami dzisia j o godz U  z 
lotniska Tcm pelho f do Croynon.

Wybory we Franrj
2fc K w ietn ia i 3 m aja

F.VKY'Ż. K .  3 Ukazanie się w  
dzieniku o fic ja ln ym  dekretu, usta 
ła jącego term in ■wyborów do izby 
deputowanych na 26 kw ietn ia  i 
3 m aja —  inauguruje kampanję 

m orsk iej i lo tn i-1 przedwyborczą w  kraju.

nych kontyngnetów wojsk, n ió ie  
współpracowałoby z  wojsnanu 
francusk-emi, broniącymi wschód 
nich gran ic F ran c ji.

Propuzyeja  n ie była p rzy jęta  z  
w lelkiem  entuzjazm em  przez 
przedstaw icie li W ie lk ie j B rytan ji- 
którzy ze  sw ej strony \y-sunęli 
p rop oz je je  s tre fy  um lędzynarc- 
w ionej Propozycja  ta  jednakże, 
zaanicm przedstaw ic ie li F rancji 
nie bardzo nadawała się do przy
jęcia .

Sprawa s tre fy  n.iędzyi.a^odo- 
wej, w edług in fo rm acy j Reutera, 
nie została ostatecznie porzuco
na, a jes t ty lko tym czasowo usu
n ięta spor rozważań.

YV kołach francuskich dzisia j 
rano uważano, iż  myśl ta jaao  
ogólne za łożem e m ogłaby mice 
dobre strony. U trzym ują, że po
parcie tego  rodzaju  pomysłu 
przez F ran c ję  rzekomo wyn ika z  
dążeń francuskich, by YYieLka 
Brytan  ja z ro li m ed ja tc ia p rze
szła do ro li potężnego gwaranta 
paktu lokameńskiegw.

Strajk okupacyjny
w  Będz!nie

SO SNO W IEC , 13 3. W  faoryce  
Renego w  Będzin ie wybuchł 
stra jk  robotników, k tórzy prrzu- 
c iii prace, pozostając w  fabryc*1 
o tra jf wybuchł po oświadczeniu 
inż. P ietruszk iew icza, który od 
rzucił propozycję podwyżki płac 
N ie  chce on ani słyszeć o podw y i . 
cc, chociaż robotn icy zarab ia ją  
tam mało, m niej o 30 pro^,, an i
żeli w innvch pudobnych fab ry  
kach.

W śród  robotników nanuje spo
kój i w idać w olę zw ycięstw a. Ma 
in terw en jow ać inspektor pracy.

Sstd u n i e w i n n i ł
oskarżonych o zamach na Marsz. Piłsudskiego

Sad A p e lacy jn y  ro zn a tryw a ł. w  r. 1929 i 1930 P P S  l-ozpoczęła e- 
w czora j sensacyjną sprawę kilku I nergiczną akcję, zm ierza jącą do 
dzia laczów  CKW  PPS , oskarżc usprawnienia m ilic ji PPS . Urzą-
nych o zorgan izow an ie zamachu 
bombowego na marsz. Piłsudskie 

W  okresie wyborczym  do Sejmu

Cpieczętowanie lomii
organizacyj studenckich na S. G.H.

Z polecen ia rektora Szkoły 
dyspozycji G łównej H andlow ej w  W arsza

w ie, prof, M iklaszewskiego, op ie 
czętowane zosta ły  lokale wszyst
kich organ izacy j studenckich, 
znajdu jące się w  gmachu uczelni. 
P ieczecie  nH ożolio na lokalu B rat 
n iej Pomocy, K o la  ekonom istów

Na str. 3-ej sprawozdanie z obrad 
komisji admimstracy nej nad wnios
kiem pcs. Prystorowej.

Pół Helsingforsu
choru je na grypę

R Y G A . as.?: (A T E ; .  Z Helsing- 

fotsu  donoszą o nagleni po jaw ie
niu się c iężk iej epidem ii grj-py. 

Praw ie połowa ludności Helsing- 

forsu zapadła na grypę. Szpitale 

są przepełnione. W szystk ie ozkoły 
zostaly zamknięte.

Epidem ja odb ija  się ujemnie na 
życiu handlowwm miasta. Banki 

wskutek braku personelu ograni- 
e z jć  m usiały znacznie swą dzia
łalność. Zarząd tram w ajów  zaan

gażował s iły  pomocnicze, gdyż kil
kaset konduktorów tram wajowych 

zachorowało.

oraz W za jem nej Pom ocy studen
tów  - żydów.

O ineczętowanie lokali, doko
nane bez w iedzy w ładz poszcze
gólnych  organ izacyj, w yw oła ło 
wzburzen ie wśród m łodzieży. N a  
lokalu B ra tn ie j Pomocy pieczęć 
została zerwana, służba uczelni 
nałożyła natychm iast nową pie
częć. P rzy  opieczętowanych loka
lach ustawiono straż spośród 
służby

Pczesi organ izacy j studenckich 
na S. G. H . złoży li na ręce kura
torów  protest p rzec iw  opieczęto
waniu lokali.

Zajśua antyżydowskie
w  Now em  Mieście

dzono dla n iej przeszkolenie woj 
skowe, zapoznano z działaniem  bro 
ni i w reszcie uzbrojono.

„P I . ) T K A "  :

YYiadze śledcze na podstawie 
konfidencjonalnych wiadomość-' zo 
Stały poi;, form  cwane iż  szykuje 
się zamach na życie  marsz. P i ł 
sudskiego, k tóry ma zorganizować 
„p ią tk a " pod k ierow nictw em  P io 
tra Jagodzińskiego. Po  krótk iej ob 
serw acji w ykryto jego  współpra
cowników, kiopymi oitazali s ię : Jó 
z e f D zięgielow ski, Franciszek  Mar 
Kowski, Dom inik Troch im ow icz i 
Józe f B iałkowski. Zostali ona are 
sztowani i w styczniu 1931 roku 
stanęli przed Sądem Okręgowym Benkla i innych. Sąd A pe lacy jn y  
oskarżen i: 1) o zorganizowani-111 uniewinnił

Troch im ow icza i B iałke —  każde
go j>o roku w ięzipn ia za przygcdn 
wania do zamachu.

YY D RU G IEJ IN S T A N C J I

Od tego  wyroku odwołał s ię za 
równo prokurator jak  i obrońcy 
oskarżonych. A p e lac ję  w  imieniu 
Jagodzińskiego pisał znany obroń
ca, obecnie n ieży jący  ś. p. Euge
niusz Śmkirowski

P rzez  długi okres czasu spraw j 
r.ie otrzym ywała term inu w  Są
dzie Apelacyjnym . Rozważane by
ły  m ożliwości umorzenia ' je j  7, 
dwóch ustaw amnestyjnych, które 
w m iędzyczasie były wydane. Do
piero w czora j sprawa znalazła się 
w Sądzie Apelacyjnym .

Po wysłuchaniu obrońców adw. 
dw. Szumańskiego, H on igw illa .

„p ią tk i" celem  dokonywania zama nych.
wszystkich oskarzo-

chćw na życie osób piastujących 
w ładzę w  Polsce i 2) że zm ówili 
się do dokonania zamachu na ży 
ciu marsz. Piłsudskiego, przygoto
w yw ali do iego celu bombę i rewo] 
w ory oraz opracowali szczegółowo 
plan zamachu.

YVedlug aktu oskarżenia, 7,a 
mach m iał być dokonany w- czasie 
przejazdu marsz. P iłsudsk iego z 
B łlw edero  do Prezyd jum  R ady M i 
n isfrów . JagodzińsKi m iał rzucić 

Centrala drobnych kupców ży- ( bombę do samochodu, a pozostali 
dowskich została zaalarm owana członkowi p iątk i m ieli u ła tw i* 
w iadom ością o wypadkach anty- m i ucieczkę, do czego m ieli przy-
semiekich na targu w  Nowem  
M ieście na Pomorzu. Rozbito tam 
stragany żydowskie, a kilka ty 
sięcy kupców musiało uciekac w  
popłochu, YY'iclu z n ich  zostało 
pobitych, łub ranionych.

g< towane do strzału rew olw ery.
Sad Oiu-ęgowy ig  lutego 1931 ro 

ku un iew inn ił wszystkich oskarżo 
go,

i jc h  zarzutu , pod punktem 1 ). 
na om iast skazał Jagodzińskiego.

Y k rok iem  uzasadnieniu w yro  
ku Sąd podał, iż  zamalo je s t da 
n>ch w  spraw ie za przvjęciem  
koncepcji przygotow an ia  zamachu 
na marsz. P iłsudskiego i że wobec 
tego na eży doj.sć do wmiosku, iż 
oskarżo-iyni nie udowodniono p la 
nowania zamachu.

S.0C0 powodzian
na L itw ie

R Y G A , is.3. ( P A T ) .  Z Kowna 
donoszą: \V związku z katastrofa l 
nym przebiegiem  powodzi, rząd li 
tewski wyasygnował na cele pc 
mocy .oowoazianom 100 tysięcy l i 
tów. YYedlug p row izorjcznych  0- 
b liczeń. liczba -ofiar, które u cier
p ia ły  wskutek katastrofy, sięga 
8.000 osób.



Str. 2 ABC —  NO W IN I CODZIENNE tfr. 81

Zaczynaią się rokowania o pokó?

Ricket i A fe w a rk w  Dżibuti
W łosi nie napo łyka oporu

A SM  A R  A, 18.3. ( P A T ) .  —  
W ojska w łoskie na froncie  północ 
nym posuwają sie w  kierunku po 
Iudniowym na całej szerokości 
frontu, nawet na tych odcinkach, 
gdzie od chw ili podjęcia kroków 
v ojennych panował ca łkow ity spo 
kój O ddzia ły  \vłosk:e nie spotyka 
ją  żadnego oporu ze strony p rze
ciwnika, wobec czego posuwanie 
sfę ich naprzód postępuje bardzo 
szvbko.

L O N D Y N , 13.3. (A T E ) .  —  Z

Dżibuti donoszą: Dużą sensację
wsrod kolon ji europejskiej w  Dżi 
buti w yw ołał fak t praw ic równo
czesnego przyjazdu znanego f i 
nansisty angielsk iego R icke la  i 
specja lnego wysłannika Negusa, 
byłego posła abisyńsKiego w  R zy
mie A few orka.

W kolach tam tejszych utrzymu 
ją  « ię  w  dalszym ciągu pogłoski 
o bliskićin nawiązaniu rokowań 
pokojowych m iędzy Negusem  a 
rządem włoskim  Jednoczesny pra

W sprawie rozruchów endeckich
Interpslacja cos. Wróblewskiego

Pos. W róblew ski zgłosił oneg- 
ćaj do M in istra Spraw' W ew nątrz 
ry c łi in terpelację  zatytu łowaną 
.„W spraw ie rozruchów  endeckich 
na teren ie powiatu kościańskiego, 
w ojew . poznańskiego".

P . W rób lew ski przytacza, że w 
dniach od 28 lutego do Rf marca 
b ic i. roku m iały m iejsce zama
chy na teren ie wspom nianego po- 
■ciatu, a to : 1) W ilkow o Polskie 
do m eszkania rolnika F rancisz
ka Mania, rzucono bombę o zapal
niku lontowym , która eksplodo
wała dem olu jąc m ieszkanie, 2 ) w 
m iejscowości K rzyw ioń , do tnic- 
rzkanła w ó jta  i burm istrza w rzu 
cono bombę, która eksp lodow ali,

31 w Kościanie pod dom U rzęd
niczy podłożono bombę, która, 
eksplodując, poczyhiła znaczne 
szkody, 4 ) w  Sądkowie uo m ie
szkania posła W rób lew sk iego rzu
cono bombę, która nie ekspmdo- 
wała.

Pos. W róblewski nie w spum - 
na w  in terpelacji, na czem op ie
ra swoje tw ierdzen ie, iż  bomby te 
rzucili endecy. Pismo jego  nie 
jest też interpelacją, lecz raczej 
żądaniem  wysunietem  pod adre
sem M in istra  Spraw  W ew n ętrz
nych, aby natychm iast w ysiano 
oddziały rezerw y  po licy jnej dla 
ukrócenia wspomnianych zama- 
uhów. -

w ie  przy jazd  R icketa i A few orka  
dal nowe podstawy dla tych po
głosek, które u trw ala ją  się tem- 
bardz.ej, im kategoryczn iej Add is 
Abeba zaprzecza i podkreśla zde
cydowaną wolę Negusa prowadzę 
nia. walki do ostatn iego żołn ierza.

Sejm o cDoju r$iualnym
N a  wtorkowem  posiedzeniu 

uchwalono przedłożoną przez rząd 
ustawę m leczarska. P rzeciw ko u- 
staw ie w ypow iedzia ł się jedyn ie 
poseł żydowski, p. Sommerstein.

N astępn ie wśród ogólnego na
p ięcia  przystąpiono uo ostatniego 
punktu porządku dziennego, t. j. 
do wniosku posłanki P rys torow e j 
o zn iesien ie uboju rytualnego. Na 
posiedzenie p rzybyli wszyscy

Rozkaz do
Wodza Naczelnego gen. Rydze-Śmigłago

Generalny Inspektor S il Zb ro j
nych gen. Rydz-Sm igły w yda l na
stępu jący rozkaz do wojska: 

żołnierze!
Prezentując broń i oddając hono

ry t ojskowe, składacie żołnierski 
hołd Duchowi Marszalka Jozeta P ił
sudskiego.

W  ciągu wielu lat wojny i pokoju, 
v- których On dzierżył los Polski w 
owyc' rękach, uzień 19 marca, dzień 
Jego Imienin był potężną, przejmu
jącą rewja uczuć osobistych i patrjo- 
tycznych szerokich mas społeczeń
stwa. Pełen niezachwianej wiary, 
szacunku i niebywałego przywiąza
nia naiód_ chylił się przed Marszał
kiem, mając głębokie przekonanie, 
żc t ’ -m aktem oddaje równocześnie 
cześć wielkości i dostojeństwu Pol- 
-ki, klbrr tok wyjątkowo i wspania
le ucieleśnia! Marszałek.

Żołnierze! Państwo Polskie jest 
tv orem /ego rąk, arrnja zaś to naj
większa Jego miłość i duma' Nawza

jem On był największą naszą miłoś
cią dumą! Dał honor zwycięstwa 
naszyin sztandarom, stworzył wielką 
wojenną tradycję, wzniósł mocne 
"odwajiny myśli i moralność* woj
skowej. Przez cale Zycie zmierza! z 
twardym r-porem i płomienną, na
miętności? do wielkości Polski.

Pamiętajcie, żołnierze, ie  najwal- 
niejszym czynnikiem i gwarantem 
wielkości Państwa jest bitna i spraw 
na, cnotami żołmerskiem hartowne 
arm ji!

Mejctń ambicji być wyjątkową, 
wspaniałą armją!

K.jjrując się tą piękną ambicją w 
sełnieniu obov iązków żołnierskiego 
uiia —  wywiążemy ue najgodniej Z 

długu wdzmezności dm Marszalka za 
sławę zwycięstwa. A. sztandar woj
sk .wy stanie się nieomylnym drogo
wskazem dla państwowej myśli całe
go społeczeństwa!

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
(— ) AmigĘ-Rydz 

generał dywizji.

Wyzuli z majątku
i wyrzucili z cerkwi

B IA Ł Y S T O K , 18.3. Sąd Okrę
gow y w  Białymstoku rozpatryw ał 
ponownie proces z  powództwa 
t. zw. „św ię tego  ojca E lja sza " 
przeciwko prawosławnem u domo
w i biskupiemu w  Grodnie.

E lja sz  K lim ow icz, zamożny go-  ̂
ppoaarz ze wsi S tara Grzybow- 
szczyzna w  pow. sokolskim, od 
znaczał się w ie lką  pobożnością 
w łasnym kosztem wybudował cer
k iew  j wkrótce też zasłynął w Bród 
prawosławnych, jako „św ię ty "  oj 
viec E ljasz. do którego c ią g ię l i  
pątn icy n ietylko z kraju, ale na
wet z zagranicy K lim ow icz, któ
rego  o jc iec  był szlacncicem  pol
skim, a matka prawosławną, m iał 
rów n ież bardzo duże zrozum ienie 
dla polskości. Z o f ia r  w p ływ a ją 
cych na jego  ręce od pątników 
przeznaczał spore kwoty także na 
cele ogólnopolskie, jak  nn. LO P P , 
polskie instytucje dobroczynne
itp.

Duchcw leństwo pr a\V03la a ne
patrzyło krzywem  okiem i namó 
w iło  K lim ow icza  w  czerw’cu 1934 

by  sporządził aktem notayjal- 
rym  darow iznę swego majątku 
w raz z wybudowaną przezeń cer
kwią na rzecz kościoia prawo
sławnego z tem, że będzie miał 
zapewnione dożywocie. K iedy  K li-

r.

m owicz to uczynił, namówiono go 
w dalszym ciągu, ażeby w’stąpil 
do klasztoru, by w ten sposób dać 
nowy dowód swej pobożności. Po 
wyśw ięceniu  K lim ow icza  na m ni
cha, wykorzystano przeciwko nie
mu stary rosy jsk i przepis kano 
niczny, że mnich um iera śm iercią 
cyw ilną  i nie n.ożę rozporządzać 
majątkiem . N a  te j podstawie K li
m owicza wyzuto z  majątku i po
nadto wyrzucono z cerkw i.

K lim ow icz przez swego adwo
kata Gruszkiew icza z B ia łegosto
ku zwwócil się do sąau o unieważ
nienie aktu darow izny wobec nie- 
wdz.ęczności, okazanej mu przez 
duchowieństwo prawosławne. Pod
czas p ierw szej rozpraw y w  Sądzie 
Okręgowym  w  Białym stoku pe ł
nomocnik konsystorza prawoslaw 
nc-go w  Grodnie nadal dowodził, 
że przepis kanoniczny o śmierć 
cyw iln e j -obowiązuje.

Spraw * oparła się o Sąd A p e
lacyjny, który nakazał m eryto
ryczne rozpatrzen ie spraw'y przed 
Sądem Okręgowym  w B iałym sto
ku. Obecnie Sąd Okręgowy roz
w aża tę nader ciekaw ą sprawę i 
na wniosek obu stron postanow ił 
w ezw ać 30 świadków’ dla w y jaś
nienia okoliczności zarówno daro
w izny, jak  i usumęcia 
w icza.

Odznaczenia w  dn. 19 marca
W  dniu 13-go marca r. b. P P re 

zvdent Rzeczypospolite j nadal 
L r z y t  Kom andorski % Gw iazdą O i 

dera Odrodzenia Po lsk i 
za wybitne zasługi d la Pań 

stw/a' dr. Konstantemu Chylińskie 
mu, b. podsekretarzow i stanu w  
M in isterstw ie  W yznań  R e lig ij
nych i Ośw iecen ia Fublicznego, 
p ro fesorow i z j  czaj nemu U n iw er 
syietu  Jana Kazim ierza, 

za w yb itne zasługi na {K ilu  pra 
cy naukow ej: Kazim ierzow i S ła 
wińskiemu, pro fesorow i zw ycza j
nemu U niw ersytetu  Stefana Ba
torego.
K rzyż  Kom andorski O rderu O dra

dzenia Po lsk i 
za zasługi na polu pracy nauko 

w e j : inż. K a ro low i B.'hdanowriczo 
w i, p ro fesorow i honorowemu Aka 
dem ji Górn iczej w Krakow>e, 

za zasługi na polu pracy literac 
k i t j : K aro low i H ubertow i Rostwo 
rowskiemu. czlonkowd Poi9kiej A - 
kadem ji L ite ra tu ry , p isarzow i 
dramatycznemu w  Krakow ie, 

z;w zasługi na polu pracy w’ są 
dow n ietw ie : Teodorow i W ituń*
»kiemu, sędziemu apelacyjnem u w 
W arszaw :e, 

za zasługi w  służbie Wojsko

w e j: dr. M arcinow i Woyc.zyńskie- 
la ln e j R zp lite j w  W arszaw ie, —  
dr. K a ro low i Skrowaczowskiemu, 
mu. pułkowrnikow’i • lekarzow i w 
stanie spoczynku w  W iln ie .

K rzyż  O ficersk i O rderu Odrodze
n ia Polski 

za zasługi w  służbie skarbow ej: 
Y/itoldowi Berdctsonowi, naczelni 
kowi w ydzia łu  prokuratorji gene- 
naczehrkow i wydziału  prokurato- 
r ji genera lnej R zp lite j we Lw o 
wie.

za zasługi na polu pracy spe 
ic e zn e j: księdzu S tefanow i Oow- 
r  arow i, proboszczow i p a ra f ji
rzymsko - kato lick iej w  Źbrachl: 
r.ie powiatu nieszawskiego, posto
w i na Sejm, —  Teodozjuszow i Ra 
czyńskiemu, em. naczeln ikow i w y
działu Banku Polsk iego w  W a r
szawie.

za zasługi na polu pracy literac  
k le j: ś , p. Cezaremu Jellencle, 
krytykowi literackiem u,

K tz y i  K aw alersk i Odradzenia 
Polsk i

za zasługi w służbie skarbow ej: 
dr. A lfred o w i Brum nurow i. rad 
cy prokuratorii gern rą ln e i R zp li
te j w  Gdańsku.

Wieloletnie nadużycia
w sądzie w Nowym Sączu

Studenci pziąkują
za pomoc podczas okupacji Politechniki

Bratnia Pomoc Politechniki War- 
;zaw skiej za pośrednictwi m anzego 
p.sma skłaua gorąro podz ękowanic 
tym wszystkim, którzy ofiaro ością 
swoją w  uniach okupacji okazali Pol
skiej Młodzieży Akademickiej tak 
wiele serca i pamięci.

Pozostałe po „kuDacji gna*hu pr- 
dukty żywnościowe rozdz < łono dla 
najbiedniejszych m. stet. Warszawy 
według załączonego wykazu

Stowarzyszę nienie „Caritas" na 
Brochowie 200 kg. ehleba, 12 kg. wę- 
. lin i 1 kg. masła. Bursa im. Włady

sław* Reymonta 25 kg ehleba, 3 Kg 
wędlin. 100 szi. bułek i 1 cg- niasta. 
Biedn paraf. Zbaw cielą 50 kg. chle- 
b i, 3 kg. wędlin i 50 bulek Dom Sie
rot. K., k? Salezjanów oh kg. chi. 
ba, 10 kg. wędlin i 25 bułek Zakład 
Wrehowi.wczy Br. Albertynów 210 
kg. „nieb- i 25 kg. wędl.n. Schroni
sko ubogich im. Brata Alberta OUU 
kg. ehleba, 37 kg. wędlin i drobne. 
Stowarzyszenie „Caritas" na Wo i 
3lX) kg ehleba Dla zatrzymanych 
Kolegów przez policję i pozostają
cych w szpitalu 31 paczek..

N O W Y  SAC Z 18.3, Z począi- 
K1 „ „ - 'k łe m  u^- r kom isja kontrolna Są

du A pelacy jn ego  w K rakow ie  w y 
kry ła  w  sąaz’ e grodzkim  w  N o 
wym Sączu w ie lk ie  nadużycia pie 
nieżne. S tw ierdzono m ianow icie, 
że Jan Śluzar, skarbnik Sąau 
Grodzkiego w  Nowym  Sączu, zde- 
fraudow ał z pow ierzonych fnu 
sum pien iężnych w  latach od 
1930 r. do listopada 1934 r  p rze
szło 105.000 zł.

Prowadzono energiczne śledz
tw o doprowadziło do w ykryc ia  
dalszych nadużyć. M ianow icie  w  
r. 1919 podczas w o jn y  znaleziono 
w  pociągu walizeczkę z kilkudzie
sięciu tysiącam i koron, które z ło 
żono w  depozycie Sadu Grodzkie
go w  Now ym  Sączu. Po  odbiór

Boifźturizn w „Płomyku
Rozkładowy tygodnik Związku Nourzycielstwa

i>

mu
ir*

N a  wtoikc-wem posiedzeniu Sej a le i odsunięcia od redagowania 
pos. Hutten-Czapski zg łosił J „P łom yk a " w innych  tego rodzaju

terpelac-je du M in istra  O św iaty  dążeń zakażania dusz dziatwy i
w znanej spraw ie numeru 
tygcdn.ka

25-go m łodzieży ideo logją  bolszewicką, 
dla dzieci p. t. „P ło - j  w zględn ie zakazu jego  ro zp o w  

m yk", w  którym um.eszr,zone zo- szechnianiu w  środowiskach szkol 
s ta łe  artykuły, w ychw ala jące sto- nych 
sunki komunistyczne. In terpelan t 
stw ierdza, że um ieszczenie arty-

W obec tego pos, Hutten-Czap- 
łk i zapytuje p. m inistra, jak ie  

kulów kem unizujących w  pum  ; }£roki poczynił, czy poczyn ić za- 
przezr.aczonem dla uziatw y szkol- mwTza aby uniem ożliw ić na przy 
nej ł m łodzieży i za lt ai.sm przez r j0,j£ j eg0 rodzaju akcję komum- 
nauczycielstwo. je-it ołijawem  wy- 2ulaca w gród i d zia tw y i m!o- 
*oce nlepokojącem  i wym aga nie- 
tvlko dokonanej ju ż  konfiskaty. J

Jak w iadom o „P łom yk  w yda
w any je s t przez Zv.iązeL N au 
czycie lstw a Folsk iego.

Naogół słonecznie
Dziś —  po m iejscam i m glistym  

ranku, pognda naogół słoneczna, 

o m eco w iększem  zachmurzeniu 

w  dzie ln itacft północnych. Nocą  

przym rozki, s iln ie jsze  w  górach. 

D riern tem peratura do 10 st. c ie

pła. Słabe w ia try  m iejscowe.

p ien iędzy nikt się zgłaszał. W ów 
czas to Jan Sluzar, skarbnik są
du, A lfr e d  H odoly, sekretarz, 
Adam  H ebenstreii, k ierow n ik  ra 
chuby i Jan Kos, urzędnik, w pa
d li na pomysł zrea lizow an ia  tego 
depozytu, k tóry po zw a loryzow a
niu wynosi około 1S ty3. zł.

Po  porozum ieniu w  kw ietniu 
1934 r. wym ien ien i p od j°h  depo
zyt. przyczem  podrobili uchwalę 
sądu grodzk iego w  Now ym  Są
czu i kw it adw. nowosądeckiego 
ś. p. Bogulskiego, który m iał rze
komo otrzym ać depozyt. Oskarże
ni zn iszczyli ponadto dzienniki i 
księg i tyczące depozytu.

W szyscy zasied li w  ub. roku na 
ław ie  oskarżonych, a w  dniu 28 
libtopaaa w  N ow ym  Sączu, zasą
dzeni zosta li: Ś luzar na 8 lat w ię 
zienia, H odoly na 4 lata w ię z ie 
nia, H ebenstre it na 2'4 lat, a Kos 
na 8 m iesięcy w ięzien ia . Gd w y 
roku tego apelowali.

członkow ie rządu z  pren.jerent 
Kościałhowskim  na czele. Pom i
mo obostrzeń, sporo osób uzyska
ło b ile t wstępu na ga lerję , która 
popołudniu była niemal zapełn io 
na.

R E F E R A T  POS. D U D ZIŃ SK IE
GO

Pro jek t re lerow a ł poseł z Byd
goszczy, p. Dudziński. W ykazał 
on w ie ie  talentu oratorskiego 
m ów ił zw ięźle, m iał chw ilam i 
mocne akcenty —  zbierał też 
huczne oklaski. ,

Pos. Dudziński stw ierdza żel
» I I

przepis o uboju rytualnym  był; 
zgodny z h ig jena i pojęciam i bu 
m am tarnem i przed wiekami, w c ie
płym klim acie, ale dziś, jako skost 
n ia ly  zupełnie, n ieuw zględn ia jący 
zmian zaszłych w  pojęciach h ig je  
nieznych i humanitarnych, stal 
sie przesądem n iespełn iającym  
swych p ierw otnych  zadań, a u- 
trudniającym  jedyn ie  współżycie 
żydów  z innemi społeczeństwami. 
P rzep is  nakazujący spożywanie 
m ięsa w  ciągu 48 godzin od uboju 
czyn i zbędnemi chłonnie i zmusza 
nas wszystkich do spożywania 
mięsa z dużą zaw artością  wody. 
To  też poza dzieln icą zachodnią, 
niema praw ie w  Polsce chłodni, 
co wyrządza szkody gospodarcze, 
przez niemożność regu lowania cen 
i zm niejsza naszą zdolność obron 
ną na wypauek w ojny, utrudnia
ją c  aprow izację.

Bardzo znamiennym i decy
dującym  jest fakt, że w szyst
kie niemal tow arzystw a op ie
ki nad zw ierzętam i w ypow ie
dzia ły  się p rzeciw  temu sposobo
w i uboju i we wszystkich p iaw ie  
państwach i°s t  on zniesiony. —  
fiw iadczą rów n ie* o czemś masy 
listów , przychodzących do p. P ry 
storow ej z całego św iata, z uzna
niem dla je j  akcji Tu p. Dudziń
ski m, in. odczytuje również c ie 
kawy list żyda K iin igsbcrga z 
W arszaw y, w ypow .adający się za 
zn iesien iem  uboju rytualnego.

Istn ien ie u nas uboju rytualne 
go rzuca na nas cień w  oczach 
Zachodu i utrudnia n iejednokrot 
nie zaw ieran ie traktatów handlo
wych w  dzia le produktów hodow
lanych. co doprowadza nieraz do 
staw ian ia yyjmagań, aby te pro
dukty były sporządzane w  myśl 
przepisów’ obow iązu jących w kra
ju  importerskim

STRATY

N a jw ażn ie jszy  jednak jest 
w zgląd  gospodarczy. —  M ówca 
przedstaw ia dane z r. 1932, we
dług których opłHty od uboju na 
kahały, op łaty dla rzezahow, stra 
t j na zn iszczonych skórach 
w reszcie n iepotrzebny import 
skór w yn iosły  269 m iljonów  zł. 
S traty spowodowani dezorgan iza
c ją  w  handlu, kosztam i niepo 
trzebnegc transportu  i t. d w y 
noszą. według obliczeń fachów 
ców  ukołtt 70 m iljonów  zł Sumy 
te wpraw’dzio zakwe^tjonował pos 
Sommerstcin, uważając jc  za zbyt

w’ysokie. W yjaśn ia  tę sprawę p. 
Gordon w  żydowskim  „N aszym  
P rzeg ląd z ie ". Poda je  on m .anowi- 
cie, że dzięki zniesieniu uboju ry 
tualnego, nastani na rynku m ięs
nym wstrząs, który pozbawi za 
robku naskutek zamknięcia ja tek  
koszernych 40.000 rodzin żydow- 
sk.ch, plącących podatki. U w a
żam to za najw iększą rew elację  
w  tej polem ice, gdyż nigdy nie 
przypuszczałem , że na naszim  
rynku mięsnym ciąży  az tyłu 
zbędnych pośredników. Zapewne 
i przypuszczalną sumę strat na 
handlu m ięsnym trzeba będzie po 
w iększyć 4 krotnie. Tenże p G or
don. pisząc w  „N aszym  P rzeg lą 
dzie " o opłatach na rzezaków, 
przytocz; ł argument, że koszt 
mięsa obciążony jes t także podat
kiem państwowym • >
O P IN J A  KS. Ż O N G O LŁO W IC Z A

Pos. Sommerstein zaczepił rów 
nież stronę praw-ną projektu, ja 
ko sprzecznego z Konstytucją —  
Już na kom isji w yjaśn iłem  —  o- 
św iadcza pos Dudziński —  żc 
sprzeczności tej niema. Opin ję 
m oją uzgodniłem  z m inisterstwem  
spraw ied liw ości. Instytucja  uboju 
rytualnego jest sprzeczna z de
kretem  Prezydenta o ochronie 
zw ierząt, oraz z przepisam i o tak
sie na gm iny żydowskie, które nie 
pow inny obciążać ceny m ięsa 
przeznaczonego dla ludności 
chrześcijańsk iej. —  O św iadczenie 
Ks. wic.emin. Zcngołłow icza wry- 
wmłało pewne nieporozum ienie na 
komisj. Mam prawo stw ierdzić, 
że przedstaw iało ono jedyn ie  sta
nowisko rabinów  My podchodzi
my do te j sprawy ze stanowiska 
h ig ien icznego, hum anitarnego i 
gospodarczego, żydzi natom iast z 
re l’ gi'neEO. M y chcemy w e jść  do 
rzeźni, a żydzi utrzym ują, że do 
św iątyń. N ie  chcę być in terpreta
torem zasad re lig ijn ych  żydow 
skich, ale tw ierdzę, ze przepisy 
m ojżeszowe były bardzo mądre i 
wskazane przed wiekam i, dziś 
jednak są inne środki, inne p og lą 
dy i nawet kapłani żyaowscy i 
egipscy obecnie te sprawy za ła t
w ia liby  inaczej.

Wniosek wrócił
na ko m is ję

Po przem ówieniu  p, m in. P o 
niatowskiego zażądał głosu w  
spraw ie form alnej puB. W alew sk i 
i zg łosił wniesak, aby projekt 
ustawy w raz z poprawkam i rządu 
odesłać do kom isji adm in istracy j
nej.

Przeciw ko wnioskow i p W a
lewskiego opow iedzie li się za rów 
no sprawozdawca, pos, .Dudziński, 
jak  i pos. P rys lo row a , s tw ierdza
jąc, że sprawa była wszechstron
nie zbadana na kom isji

W  glosowaniu wniosek poo. W a  
lewskiego przeszedł w iększością 
m niej w ięce j 2 3 głosów . P rzec iw 
ko wnioskow i g łosow ali m. in. po
słow ie z W ielkopolski I Fom orza 
(Spraw ozdan ie z obrad kom isji 

na str. 3 -ej).

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 18 m arca

Kronika sportowa
ZNOW PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 

Z MATHIEU
Jędrzejowska spotkała się w finale 

międzynarodowego turnieju tenisowe
go w Cannes w grze pojedynczej 
z PrancuzK?. Mathieu Byu* to po
wtórne spotkanie obu doskonałych te- 
nisirtek w tym sezonie, przyczem po 
raz druiń zwyciężył:: Mątłńfeu w sto
sunku 6:0, 5:7, 8-6. Walka byls bar
dzo zacięta i trwała przeszłe dw e go
dziny. W drugim secie tenisisika fran
cuska miała 4 piłki meczowe, mimo to 
pr»egraia regc seta.

W  handicapie gry m eszanej Jędrze
jowska startując w parze z królem 
szwedzkim przegrała do pary Koy — 
Caersten, 6:2, 3:6 4:6.

Dewizy: lłelg ja  R9.50; Holandj? 
3R0.85: Londyn 26.22; Nowy Jork 
5.27; k owy Jork (kabel) o.27G ; Pa- 
rvż 35.0); Draga 21,96) fazwajearju 
173.20; Madryt 72.55.

Obruty dewizami średnie; tenden
cja niciednolita. Banknoty dolarowe 
7’ obrotach nr> watnych 5.27 ii ; rubel 
zloty 4.80 H ; dolar złoty 9 04; gram 
czystego złota 5.9244; marki niem. 
141.00; funty ang 26.25.

Dapiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil 62.50 (odcinki po 500 doi.) 
63.00 (odcinki po iOO doi.) 69.50 (w  
proc.); 4 proc. państw, poż. prem. 
dolar. 51.70; 5 proc. poż. konwers.
60.25; 5 proc. poż. dolar. 71.88 (w 
proc );  8 proc L. 7.. Banku Gosp.
Kraj. 9i.00 (w  proc.); 8 proc. obl.g, 
Banku Gosp, Kraj. 04.00 (w  proc.); 
7 Droc. L. 'Ł. Banku Gosp. Kraj. 
83.25; 7 nroc. oblig. Banku Gosn
Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku
Hiltl, 94.00, 7 proc. L. Z. Banku
Roln. 83.25, 8 proc. L. Z. Tow. kred. 
przom. po], funt. 91.5u; 4,5 rroc L. 
Z. ziemskie serja V  44.73 (drobne) 
44.25; 4,5 proc. L. Z. Poznańskie
aierr/stwo kred. serja I* 40.00, serja 
k  42.25; 5 proc L. Z. m. Warszawy 
57.00; 4,5 proc. L. L. m. Warazawy 
56,00; 5 proc. L. Z. m. Warszawy
<1923 r.) 54.00; 5 proc. L. Z. m. Lo
dzi (19.33 r.) 48.75; 6 proc. oblig. m. 
vVarszawy 6 om. 55.60.

\Wrie: Bank Polski 97.00: Ostro
wiec 25.25,

Dla pożyczek państwowych, li
stów zastawnych i akcji tendencja 
przeważnie mo-niej sza Pożyczki 
doi. w obrotach prywatnych 8 proc, 
poi. z roku 1925 (Ddlonowska) 90.75 
(w  proc.); 7 proc poż. Alaska 69.25 
(w  proc.); 3 -proc. rerta ziemska

(5.000 z!.) 49.00; 3 proc poi. prem. 
budowlana 27.50; 4 proc poż. i iv o -  
rtycyjna 55.50.

GfEŁDA ZBOŻOWA
Notowano za 100 kg. pszenica jed

nolita 21,00— 21,50, pszenica zbiera
na 20 od— 21,00, żyto I standart 13.50 
— 1,3.75, żyto '1-gi standart 13,00 
— 13.50, owies I H7.y st 16-00— 16.25, 
I-A st. 16.00— 16.50, Il-g i -,t. 15.25—
15.75, jęczmień browarny 15.75—
16.00, jęczmień Il-g i gat. 15.50 —
15.75, srat. III-ci 15.25— 15.50, gat. 
IV-ty 15— 16,25, groch polny 18— 19, 
Victor:a 30— .32, wyka 24,00— 25.00, 
peluszka 24— 25, seradela podw. czysz 
czona 28,00— 34,00, łubin nieb 9.59 
— 10 00, żółty 12.50— 13.50, rzepak 
zimowy 41,00— 42,U0, rzepik z mowy
40.00— 41,00, rzepak letni 40,00—  
41,00 rzepik letni 40.5u— 41jj0, sie
mię lniane 35,00- —36,00, komczynit 
czerwona sur. bez gr. kan. 115— 130, 
o czyst. 97 proc. 160— 170, biała sur. 
60--70, o czyst. 97 proc 80— 100, 
mak niebieski 60,00 —  62.00, ziem
niaki jadalne 4.50 —  5.50, mą
ka pszenna gat. I-szy wycirgowa 
34 -30 gat. I-A  32— 34, DB 81—32, 
I-G 39-31, 1-D 29—30, II-A  28—29, 
rl-B 26—28, II-D  23.50- 24.50. II-F  
22.50— 23.59, 1I-G 21.50— 22.50, po
stawna 14.50— 15.50, żytnia wy: ąg<v 
wa 21,00— 22,00, gat. Uszy do 50 
proc, 21,00— 22,00, gat. l szy do 65 
pro.. 29 00— 20.50 gat. tt-fci 16-17, 
razowa 16— 16.50, poślednia 12— 
12,50, otręby pszenne grube 12.50—
13.00, średnie 11.50— 12-00, m.ałkie 
U ,50— 12,00, żytnie 10,26— 10,75, ku
chy lniane 17.20— 17.75, rzepakowe
15.00— 15.50, śruta sojowa 22- 22.30.
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U b ó j  r y t u a ł u y
w komisji administracyjneł Sejmu

Se >mnwa kom isja adm in istracyj prawki rządu pogłęb ia jące usta
na, do której odesłano onegdaj pa wę, ale nie możemy przy jąć  *rty-
raz drugi pro jek t ustawy o uboju 
rytualnym  wraz z poprawkami 
rzadowemi, zebrała się w czoraj 
przed południem. N a  posiedzenie 
przybyli z ram ienia rządu m ini
strow ie : Poniatowski, Świętoslav/ 
t-ki i Górecki, w icem in istrow ie : 
Korsak i Sokołowski.

ZG O D N IE  Z K O N S TY TU U J  > 
R eferen t ustawy pos. Dudziń

ski ośw iadczył, i i  zanim komisja 
prze jdzie  do om aw iania poszcze
gólnych artykułów  projektu, 
chciałby zw rócić uwagę na atmo 
sferę, która w ytw orzy ła  się doko
ła tej sprawy. N iesłuszn ie przyp i
sywana jes t kom isji tendencja 
Przeforsow an ia  ustawy. Tak ie j 
tendencji w ogóle  nie było. Zarów
no komisja, jak  i ja  — mówi p. 
Dudziński —  braliśm j tę sprawę 
nader poważnie i kiedy przyjąłem  
refera t, uaałerr się do M in ister
stwa Spraw ied liw ości, aby w y jaś
nić zarzuty, iż projekt jest 
8Frz*czny z konstytucją. U zyska
łem odpowiedź, że sprzeczności 
żadnej niema. W  M in isterstw ie 
Przem ysłu i Handlu dowiedzia- 
,r,m się, że należy przyklasnąć tej 
ustawue i przeprowadzić ją w stu 
procentach. Słyszałem, M  takie 
samo stanowisko zajm uje M :ni- 
sterstwo Roln ictw a, słyszałem 
t*ż, że p. marsz. Car uznał, żc u- 
stawa me Jest sprzeczna z konstt 
tucją. Byłem  zatem upoważniony 
do zabrania się do ustawy w  ten 
sposób,, aby zagwarantować je j 
przejście.

„K Ł O D A " '*
I  oto, kiedyśm y na konnej, uch

w a lili te  ustawy, spotkałem się 
w czoraj na kole t zw. „n iepod le
g łośc iow ców " z zarzutem, że usta 
wa jes t kłoda, rzuconą pod nogi 
rządu, że jakaś m a lja  prowadzi tę 
rzecz, aby utrudnić sytuację rzą
dowi Jestem człow iekiem  wsi. 
Taję szybkiej ew o lucji w  swem ży 
ciii n ie przechodzę. D la mnie to, 
;o w czora j Było białe, jes t i dziś 

de, chyba, ie  się zabrudziło.
A le  odrazu powiedzieć, że jest 
czarne ■— nie jestem  w  stanic.

Zaonlał mnie zarzut, ie  pracuję 
i-iSeciw rządow i. Z ro b io n o  nam 
Pozn iriczykom zarzut, że boimy 
S’.ę endencji i ze strachu przed 
nie forsu jem y ustawę. A le  jako 
kontrargum ent przytoczono, że 
przecież rząd musi się liczyć z 
m iędzynarodową fiaaw sjerą  ży
dowska. Jak odwaga, to odwaga 
po obu stronach. N ie bó jm y  się ni 
kogo i załatwm y sprawę jedynie, z 
punktu w idzen ia  interesów  pań
stwa, a nie z punktu w idzen ia 
strachu przed tą czy ow ą grupa 
ludności. M ie liśm y aprobatę c z y : 
i .ków konstytucyjnych Jeżeli te j 
probaty dziś niema, to nic hęd. 

mógł być nadal referentem  ueta 
wy. Teżeli dowiem się r. ust przed
s taw ic ie li rządu, że ta ustawa jest 
kłedą rzuconą pod nogi. to nie hę 
i!ę je j  re ferow a ł

Przew odn iczący Pb*. Duch 
zwrócił uwagę, że niema ju ż n ic i  
sca na ogólną dyskusję i ie  nviją 
iy ć  omawiane jedyn ie popraw k. 
zgłoszona przez rząd. Jeżeli w 
trakcie dyskusji pan re fe ren t po 
przegłosowaniu poprawek nie bę 
dzie się zgadza! z ich treścią, to 
v tedy może się zrzec referatu . Na 
razie prosi go. aby re fe ra t zatrzy 
mał, na co p. Dudziński się zgo
dził
SEJM  —  FU N K C JO M  YR.H SZEM 

Skolei zabrała głos W ni O* ko 
dawczyni, posłanka Prystorowa. 
Podkreśla ona, że rząa dla ułat
w ien ia sobio trudnego zadania rzą 
tizenia musi mieć oparcie w  Saj 
mie, a Sejm  musi być w yrazic ie 
li m op in ji społeczeństwa, musi 
rtać się ciałem  ustaw odawczem 
Tym czasem  do chw ili obecnej 
Sejm  pełni ro lę  skromnego, po
słusznego funkcjonarjusza rządo
wego, którego catem zadaniem 
jest wstawanie i siadam i podczas 
czytania ustaw rządowych.

I  oto ,,edna z p ierwszych  ustaw 
J tjm u, ustawa o ubojn rytualnym , 
"  v^ l!lda obecnie jak walizka przy 
w ieziona z podróży naokoło św ia
ta- T y le  na niej etykiet, p rz j k le

ch przez obrońców ry tu a łu : 
ustawa .,est antyrządowa, endec
ka, an ysernicka, polityczna —  

Sakiem , a le nie tem ezem 
Jest w  fzeczj-wistOsści —  ustawą 
j>oDpodarczo • humanitarną, po
partą przez jedno l.ty  tront ca łe
go >p°łeczcu.-twą polśkicgo.

obi lzu faktu praw ic dokona 
nego, mus .my się zgodzić na po-

kułu 5-go, który przeczy ustawie. 
M IN . P O N IA T O W S K I

M in ister Roln ictw a, p Pon ia
towski, polem izował z p, Prystoro 
vvą. jakoby poprawki rządu dą ij 
ły do sankcjonowania ustawowo 
uboju rytualnego. M in ister w yra
ża pogląd, że porawki pozw olą  rzą 
dew i wkraczać g łęb ie j w sprawę 
uboju i ogran iczać go.

W yw iąza ła  się następnie długa 
i szczegółowa dyskusja nad p ierw  
szymi art,vkułanu projektu, obraca 
jąca się. dokoła szczegółó%v czy 
sto - technicznych. A rtyku ły  te 
p rzy ję to  w brzm ieniu proponowa- 
ńem przez rząd.

C IĘ (  IE  W Z D Ł U Ż
Przy  art 3-im projektu p. P ry 

storo ,vej, a 4-ym projektu rządo
wego, dotyczącym  dzielen ia zw ie
rząt, zabrał znowu głos re feren t 
p Dudziński Ośw iadcza on, że ce 
lcm art. 3-go w brzm ieniu pier- 
wotnem  było uniem ożliw ien ie han 
dlu mięsem koszernem i trefnem , 
uniem ożliw ienie dzielen ia go z tej 
p rzyczyn i’ na przody i zady, a 
więc zniszczenie uboju rytualnego 
D latego w łaśnie p ro jek t domaga 
się- cięcia jedyn ie  wzdłuż, tusz 
zw ierzęcych i um ożliw ien ia tran 
sportu jodyn ie w  tej postaci. Przy
znaje, że połówki podłużne utrud
n ia ją  transport i trzeba się zgo
dzić na pewne zmiany D la osiąg
nięcia jednak zasadniczego celu, 
proponuje zm ianę artykułu w  tym 
sensie, aby zezwalano jedyn ie  na 
transport przodów i zadów razem.

I ten artykuł został p rzy ję ty  w 
brzm ieniu proponowanem przez 
rząd.

Przy stąpiono do nowego artyku 
łu proponowanego przez rząd, ja 
ko art. S-tą-, a dotyczącego w pro
wadzenia uboju rytualnego dla 
ludności żydowskiej, wyznania ma 
hometańskiego i karaim skiego.

„N IE P IS A N Y  K A R T E L "
P  min. Poniatowski stw ierdza, 

że rząd uważa za n iem ożliwe u- 
trzym ani dotychczasowego stanu 
rzeczy. Muszą być stworzone ta 
kie warunki, aby niepisany kartel 
w obrocie mięsem mógł być zlikw i 
dowsmy. N ic  Uważa zaś rząd za kc 
nieczne w prowadzen ie genera lne
go zakazu dokonywania uboju ry 
tualnego. N iem a nicpokonalnych 
trudności w  unormowaniu tej 
trudności w- ten sposób; aż‘»by mię 
so z uboju rytualnego służyło w y
łącznie celom konsumcyjnym  grup 
■wyznaniowych. Obywatele pań 
stwa polskiego mają n iew ątp liw ie  
prawo wym agać, aby dostarczane 
im byio mięso, które nie j e j t  przed 
miotam szczególnych zabiegów  r*- 
lig iin ych  oraz, aby kształtowanie 
obrotu mięsem było pozostawione 
wolnej grze stosunków gospodur- 
zych, a nio tra fia ło  W ręce pew 

nej gruny, kiftra k irsysta p,ośred- 
nio z przyw ilt-jów, opartych o wy 
.'.nanic. Zgodnie z art. 3 nastąpi o- 
/ran iczen ie uboju rytualnego oraz 
wyłączen ie m ożrośti traktowaniu 
, .g o  ogran iczen ia  połow iczn ie, 
gdyż określenie ilości dotyczyć bę 
i zie całych sztuk bycPa.

P. m in ister wypow iada się po
zatem za dopuszczeniem do ubo
ju rytualnego w  w ielu  m iejsco
wościach, gdzie  m ieszka ludność 
żydow ska, ułat’.vi to bowiem  u- 
< hwycen o potrzebnej ilosct tego 
mięsa. Oczyw iście należy p rzew i
dywać, że w  p ierw szej chw ili po 
wejściu  w  życie ustawy może po
wstać doraźna trudność zorffan.- 
zowania. rynku, ale od leg ły  mo
ment wejścia w życie ustawy u- 
m ożtiwi poczynienie odpow ied
nich przygotowań.

M IN . ŚM H ĆTO&ŁAW SKI
M in ister O św iaty p. św iętosław  

ski powró' ii 'raz jeszcze do o- 
św iadczin ia , złożonego przez ks. 
w icem in istra fcongolłowlcza. O* 
św iadczenie to oparte było na 
tw ierdzeniu  przedstaw  tu lili ra
binów, że przepisy re lig ijn e  w y
m agają od żydów, aby spożywać 
mięso zw ierząt zab ijanych  według 
określanych przepisów  W ydaje 
m, się —  mówi p m in ister **- że 
jest to jedyn ie racjonalne opie
rać się na ośw iadczeniach przed
staw ic ie li r e lig ji  w  orzekaniu, 
czy Stosowane przepisy są lub 
nie ba przepisam i re lig ijn em u W y 
konywanic przepisu o uboju -y- 
tyalnym  w form ie zaproponowa
nej przez rząd. powiększy n ie
w ątp liw ie  koszt m ięsa poehodzą- 
dzące,-o od zw ierząt zabijanych 
rytualnie. Dla znawców mięsa

koszernego wynikną z tego nowo- Pos. Duch: —  Dow iedzia iem  
du znaczne trudności. Oświad- się od jednego z m in isterstw , że 
czając o konieczności stosowania w  B erlin ie  żydzi zgodzili się na 
się do p?'zepisów re lig ijn ych , spożywanie m ięsa ze zw ierzą t 
przedstaw iciele rabinów  biorą taż za iin ię ty ch  ry tualnie po poprzed- 
na swoją odpow iedzia lność skutki niem ogłuszeniu drogą elcktrycz- 
jak ie  wynikną rów n ież z tego, żc na.
współczesna technika przechowy Pos. Rubinstein- —  Tu me od
wania mięsa decydująco w p łym e powiada prawdzie.

Dukola artykułu p iątego rozpę
tała się tak gorąca dyskusja i 
tyłu mówców zapisało się do gio- 

JBirtlSter ! ęń, ie  przewodniczący odroczył 
dalsze obrady do godziny 7-ej 

* wieczorpir.

na potanienie produktu, zamrożo
nego w  chłodniach.

M IN . GÓ RECKI 
P rzem aw ia ł również 

Przem ysłu  i Handlu, p. Górecki, 
stw ierdzając, żc problem uboju 
rytualnego w yw oła ł atm osfer? 
bardzo zaognioną. Zadrażnienie 
to w yw ołu je  n iew ątp liw ie  fakt, 
że pewne postanow ienia ry tu a l
ne jednego wyznania powodują 
takie czy inne skutki dla ludnoś
ci innego wyznania. I  to musi 
być usunięte. Różny je s t  procent
ludności żydowskiej w poszczę- ; sie dn. 2S sierpnia 1864 roku w
gólnych m iastach Polsk i, ale pro- mieś,cie M urniaes na K recie . Stu-
eent itfcojy rytualnego Wynosi prawnicze ukończył w A te- 
wszęuzie loO, albo blisko 100 pro- nach. K a r je rę  polityczną rozpo- 
cent. O tóż ubój rytua lm  należy czaj  w  r  i s g 7> Itą ją c  się’  aktyw- 
ogram czyć. Dopóki trwałaby da- pym uczestnikiem ruchu, mające- 
le j sytuacja, że następuje podział g ó na celu w yzw olen ie  K re ty  spod 
bydła b itego rytualnie na przody panowania tureckiego. B ierze u- 
i zady, i że pewna grupa lu dnoś-. (jz ia ł w powstaniu w  latach 1897 
ci będzie spożywała tylko przody,  1898.
a druga tylko zady, to nie może | \y r . 1910 zosta je w ybrany du
być mowyT o unormowaniu rynku parlamentu ateńskiego. Po dymi- 
mięsnego. sji rządu Dragum ina tw orzy  Ve

R A B IN  R U B IN S T E IN  mzelos swój pierwszy gabinet,
Pos. rabin Rubinstein, k tó r y , który rządził przez cały czas 

był zaproszony na poprzednie po- Wojny bałkańskiej.
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El eut her i os  Vem!zelas
Jeden z największych mężów stanu

Eleutherios Venizelos

siedzenie kom isji w- charakterze 
rzeczoznawcy, jednak nie przy- 
szodł, thimuezy obecnie ten fak t 
w  ten sposób, że nie chciał się 
spotkać w  kom isji z  dysputą o

Yen ize los stał rów nież na cze
le rządu greck iego podczas w ie l
kiej wolny, doprowadzając do u- 
działu G recji w  w o jn ie  po stronie 
Ententy. Po  w ojn ie reprezentował

urodził staje r.a czele rządu i zaw iera 
pakt p rzy jaźn i z W łoehum . Od- 
bywfe podróże do Paryża, Londy
nu, Berlina, P ra g i, B ialogrodu i 
Budapesztu. W  r. 1930 podpisuje 
pakt p rzy jaźn i z Tu rc ja . W  tym 
że roku sta je  na czele svecgo 7-go 
skolei gabinetu i składa w izy ty  
w W arszaw ie, W iedniu  i B ało- 
grodzie. W  r. 1932 form u je rząd 
po raz 8-my.

W  r. 1934 powraca na K rete  
gdzie prowadzi aktywną walkę o- 
pozycyjną Po  powstaniu marco- 
wem w  1935 r. em igru je do F ran 
cji j zostaje zaocznie skazany na 
śmierć.

Na życie  Ven izelosa dwukrot
nie dokonywano zam achów : w ro

rc iig j żydowskiej. Uważał, ie  ■ G recję na kon ferencjach  pokojo- 
jest to uchybienie n ietylke powa
dze re lig ji ż jd ow sk ie j, ale także 
powadze Sejmu.

wych.
W  i- 1920 spowndu powrotu 

króla Konstantego Yen izelos u- 
daje się na em igrację do F rancji, 
skąd powraca w r, 192,3 i zostaje 
obran> przewodniczącym  zgrom a
dzenia narodowego, poczem fo r 
muje swój czw arty  gabinet. W  r. 
3921 ponownie udaje się na em i
gracje  do F ran c ji, skąd powraca 
W r. 1927 W  r. 1928 ponow-me

Przwodn. pos. Duch- —  Pow a
gę Sęjifiu presze zostaw ić p. m ar
szałkow i na plenum, a mnie na 
te.i konnsji.

Pos. Rubinstein: —  Żałowałem , 
takssmo, jak całe żydowstwo pol
skie i żydowstwo świata, że do
szło u nas do takiej zn iew agi re- 
liprji i musiałem to jakim ś aktem 
podkreślić, alo nie zrezygnow a
łem z ro li rzeczoznaw cy i każdej 
chw ili gotów  jestem  złożyć sw oją  
opin ję.

Pos. D uch : —  W  tej chw ili rze
czoznawców nie zapraszamy.

Pos. Rubinstein : —  Ośw iad
czam, że przepis o uboju rytua l
nym trw a w iele tysięcy lat, a po
chodzi z L ib lU . P rz j „oczę tu wy- pLry w prZy 6Zivm sezonie. W a 
rek Sądu N a jw yższego  w Now ym  pr2ejrzeh  ju ż pp. Dygas,
*^°^ęU-- J obecny r e ż js e r  Teatru  W ie lk iego

Przew odn iczący pos. Duch: —

rynarki, zaś w  r. 1933 podczas za
machu rew olw erow ego została 
ran^a jego  małżonka. Vem zelos 
w  cbu wypadkach ocalał

Zm arły był jednvm  z najw yb it
niejszych mężów sianu nowoczes
nej Grecji. Pod jego  rządam i Gre
cja znacznie pow iększyła swój te- 
r r te r ja ln y  stan posiaaania w  w y 
niku obu wojen  bałkańskich i 
w o jny św iatowej.

Rola Yen ize losa  w  polityce eu
ropejsk iej nzięki jego  osobistym 
talentom była bardzo w ielka. Był 
on jednym z najbardziej aktyw 
nych uczestników wszystkich na j
w ażn iejszych  kon ferencyj m iędzy 
narodowych w  latach pow ojen
nych. co zjednało mu św iatow y 

ku 1920 strze la li do n iego w  Pa-1 rozgłos i op in j" jednego z ezoio- 
ryżu dwaj greccy o ficerow ie  ma- w ych  europejskich m ężów stanu.

P rze g lą d  pr«rs.F
IK C  zwraca uw agę:
„W  jednym szeregu z „Kurjerem

Sv.hcirzenia w naturze I
340 ty s. aL subwenc?!

otrzym a dzierżaw ca opery w  W arszaw ie
Zarząd M iejsk i w  W arszaw ie 

og łosił warunki , prowadzenia O

dla nas tylko orzeczen ia naszego 
• ądu mogą być m iarodajne. N ie  
zgadzam  się na to, żeby pan przy
taczał obce prawa.

Pos. Rubinstein : —  Fani m ar
szałkowa Prystorow a powiedziała 
rzecz, która nas obraża, że ca lj 
ubój rytualny jes t przesądem, u- 
trzym yw anj m tyiko przez chasy- 
rtów. Protestuję, p rzeciw  temu. 
Ubój rytualny jes t uznawany 
przez wszystkich żydów, którzy 
trzym ają  Uę re lig ji żydowskiej 
we wszystkich oświeconych kra
jach. W yrażam  żal, ie  w ogóle dó- 
r.złc do zohydzenia przepisów  re
lig ji żydowskiej.

Zygm unt Zalewski, wysłannik p. 
D idura i p. W anda Warmińska.

Dzierżaw-cą Opory nie mogą 
być zespoły artystyczne. D zier
żawca musi być obywatelem  pol
skim. P rzy  zaw ieraniu  umowy 
musi on przed łożyć plan pracy 
zasadniczy repertuar na cały se
zon operowy, który trw ać będzie 
10 m iesięcy.

•Miasto oddaje w  dzierżawę te
atr na czas od 15 sierpnia 19JC 
r. do 13 czerwca 1937 r. Dz.erżaw- 
ca zobow iązany jes t prowadzić w 
T eatrze  W ielk im  przedstaw ien ia 
operowe i baletowe. Może on rów 
nież w ystaw iać operetki, a le ty l
ko o w ysok iej bardzo wartości.

J E D N O L IT Y  F R O N T
W ytkn ięcie przez krakowski

IK C  bolszew ickich tendencyj w Porannym" stanęli bowiem nartne-
pisemku dla m łodzieży „P łom yk " , rz>'- kló‘ ** n it przyrosza ma wcale 
1 . . . i zaszczytu: socjalistyczny „Kobot-
sprowokowało cala koalicję, kto- nik. £y ;onislycIny , ^ cwy Dzien-
rej przewodzi w  atakach na p'S- nik" i t d .  Jeżen zas idzit o nasze 
rao krakowskie warszawski „K u r- stanowisko, to poparły je w ad’ t

1 państwow-e, konfisicując Oolszewic.ą 
bibułę, wydawana p o ' firm? „Pio- 
myka", stanął Senat Rzeczypospoli
tej, protestujący ustami sen. Radzi- 
wjłif, przeciwko niecnej propagan 
dzie, stanęło całe duchowieństwo i o- 
gromna większość społeczeństw a, w 
tem lwia część nauczycieli. Poni“ 
waż przypuszczamy, że nauczyciel
stwo polskie zasypujące nar listami 
przcc.wko „Płomykowi" ze jego ag - 
tację, pisze do redakcji tego tygou- 
nlka, co o nim myśli, przeto panowie 
z zarządu głównego Zw. Nauczyciel
stwa Polskiego dobrze w-iedza, kto 
jest za mm’ , a kto jest przeciwko 
nim.

Związel: Nauczycielstwa p olskieg.' 
zaskarżył nas do sądu. Doskonale: 
Oczekujemy procesu z wielk>em za
interesowaniem i zupełnie spokojnie. 
Prawda, któro ujawni, Dędzie przy
kra nie nam, a'e protektorom 1 ilsze. 
wickich numerów- „Płomyka". Jesteś
my icdnck ciekawi, czy pp dygni
tarze z Polskiego Zw. Nauczyciel
skiego zaskarżą również duchowieś 
stwo, Katolicką agencje prasową i 
dziesiątki innych dzienrików wraz z 
nami protestu i ąc-ych p-zeciw boisze- 
wickiej propagandzie — czy zwrócą 
się przeciw sen. Radziwiłłowi i czy 
pociągną do odpowiedzialności sado
wej władze Rzeczpospolitej, które 
wydały nakaz konfiskaty.

Ż!a jest, gdy ktoś popełniwszy 
ciężki błąd, zacietrzewia się. Wtedy 
pogrzebie się sam i to — nieodwo
łalnie

W  repertuarze tygodniowym  
w inn j znajdować się przyna j
mniej cztery przedstaw ien ia ści
śle operowe. O gólna ilość przed
staw ień w  ciągu całego sezonu 
fiit  może być niższa, an iżeli 200.

W idow iska w inny być utrzyma 
nt na najw yższym  poziom ie a rty 
stycznym, licu jącym  z powagą 
p ierw szej operow ej sceny po' 
sklej, przyezem  pow inna b jć  na
leżycie  uwzględniona twórczoś-i 
rodzima, zarówno w  zakresie ope 
rowym , jak  i baletowym . D zierża
wa korzystać będzie bezpłatnie ? 
ćckoracyj, mebli, rekw izytów , kó-

i 
z

Projekt ustawy
3 p^mccy dla nowożeńców

Sekcja eugeruczna Państwowej 
Naczelnej Rady Zdrowia bada obc : • 
nio zgłoszony przez Pol. Tow. Euge- 
idcznc projekt ustawy o pomocy dla 
nowożeńców.

Projekt ten przewiduje, że osoby, 
zd ro je  psychicznie i fizycznie, zba
dane w poraaniech przedślubnych, 
pochodzące z rodzin zasłużonych w 
pracy, mogę korzystać dla zawarcia 
małżeństwa z pomocy państwa, sa
morządu, oraz odpowiednich lnstytu- 
cyj prywatnych, o ile znajdują się \V 
ciężkiej sytuacji materjalnej. Z po
mocy tego rodzaju mogliby korzystać 
ludzie młodzi, ocznaczający się zdol
nościami w szkole, zaletami w pracy 
zawodowej, społecznej, naukowej i 
artystycznej, Jednostki wartościowe 
pod wzglęoem psychicznym i moral
nym, specjaliści wc wszystkich dzie
łach pracy fizycznej i umysłowej, od
powiednio wykwalifikowani robotnicy, 
urzędnicy i t. d.

Pomoc dla niezamożnych nowo

żeńców obejmowałaby: bezpłatne u- 
dziełanic ślubów, pięcioletnie zwolnie
nie od podatków, ołaz ułatwienie na
bywania mieszkań i narzędzi pracy. 
Ponadto ustawa przewiduje organizo. 
wanio prywatnych lub samorządo
wych towarzystw ubęzp cCzeń, któro 
zapewniałyby środki finansowo na 
okres ciąży i karmienia, na wychowa
nie i kształcenie dzieci, oraz posagi 
dla dziewcząt i warsztaty pracy dla 
chłopców.

JC z cele pomocy nowożeńców miał
by być ściągany podatek od kawale
rów powyżej lat 30 i od małżeństw 
bezdzietnych, trwających wyżej 5-c u 
lat. W  zakres e pobieran-a tog® P1** 
datku stosowane byłyby różnego ro. 

dzaju wyjątki.

Merze to potęga 
Polski

stjumów, b ib ljotek i muzycznej 
instrumentów. M iasto pokryje 
własnych funduszów koszt u trzj 
niania dozoru gm achów teatru i 
magazynów, oraz w łasnego perso
nelu adm inistracyjnego. Tytu łem  
subsydjum m iasto pokryje należ
ności za wodę, kanał), gaz i elek
tryczność oraz opał.

P rzedstaw .en ia  operowe i bale
towe będą całkow icie zwolnione 
cd podatku widowiskow-ego, jed y 
nie oDeretki będą nim obciążone 
w norm alnej wysokości. D zier
żawca otrzv:na subwencję w  kwo
cie 340.000 zł- wzam ian za co do
starczy miastu 10 beznłatrych 
przedstaw ień w ieczorówych i 10 
przedstawień sobotnich popołud
niowych, nadto da miastu id.000! 
biletów  na normalne przedstaw ię 
nia w ieczorowe.

Należy dodać, że w zeszlorocz 
nych warunkach dzierżawca był 
obciążony obowiązkiem  dostar
czania miastu 50.000 b iietów . ,\V 
b. sezonie w ięc otrzym a on ulgę 
około 20.0oa biletów .

W ramach 3ub".vencji d zierżaw 
ca zmuszony je s t w ystaw ić  w  c ią 
gu sezonu kosztem 50.000 zł. now c 
opery i balety, w zg lędn ie dokonać 
wznow ień 2 25.000 zł. musi sie 
w y liczyć  do l  styczn ia ios7 r  „ 
pozostałych zas do i caerwea */. p

Term in  zg 'a s za m -1 o fe r t  na 
rrowadzenn j Opery upływa 30-gc 
kw ietn ia IORg r. '

N a  działalność Zwnązku Nau 
czycieistw a Polsk iego zw-racaliś- 
my Już n ieraz uwagę.

W  K O M IS J I

„W arszaw sk i Dziennik N arodo
w y " pisze o stanowisku rządu w 
sprawie uboju rytu a lnego :

„Stanowisko ł o ,  v  yrazone w  zgło
szonych poprawKach rządowych -mue 
rzą do zasadniczych zmian w projek
cie uchwalonym przez sejmów? ko
misję adironidtracyjną. Zmiany t« 
sprowadzają się do tego, że ubój ry
tualny oędzio dopuszczony w zakre- 

i Uc r^trzeb ludności wyznania moj- 
• ze szowego, muztilmańekiegc i Kai a 
imskiego.

Kto zna zagadnienie uboju rytual
nego i zw ązaregu z eim obecnie 
monopolu żydowskich hurl owników 
mięsnych, en zdaje sobie sprawę; 
na ile projelit komisji jaśniej kwo- 
sUę tę ujmuje. Gdyby poprawki rzą
dowe zostały przyjęte przez sejm, 
cala spraw-a szechity stanęłaby w 
nowom świetle i zmieniona w ter 
sposób ustawa nie osiągnęłaby tycłi 
ceiów, o które społeczeństwo polskie 
walczj z taką jednomyślnością.

W niosek poe. P rystorow ej jest 
jedna z najciekawszych spraw  w 
obecnej sesji parlam entarnej, to 
też na zakończenie obrad oczeku
je z n iecierp liw ością cała opinja 
publiczna. ’
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Umiera dziecko a po niem matka
Skandaliczne nieporządki

w zakładzie Im. ks. ^oduena
W strząsającą traged ię  przeżył 

p. K a z ’m ierz M arcińczyk. Jest to 
handlowiec w  sile wieku, którego

M ARZEC
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Dziś św. Józefa.
Jutro św. Teodozji.

jŁ A im
1'EATR W IE LK I: Dziś i dni na

stępnych * Kwiat Hawaju“ . W  nie
dziele o 3.30 „Halka".

24 b. m. „Tannhauser*, jubileusz 
25-Iecia pracy A. Drłżyckiegi

T E .iTK  ISA RODOWY: Dziś i do 
piątku włącznie „Mifcszczarnn-szlacii- 
cicem" Morjera w reżyserji i z u- 
działem Zelwerowicza w roli głów
nej.

W  próbach „Spadkobierch" Grzy- 
mały-Siedleckiego na jubileusz M. 
Ćwiklińskiej.

TE ATR  PO LSKI: Dziś „ZDurzcnie 
Jerozolimy" z Węgrzynem i Junoszą 
Stepjwsk m na czele. Jutro „W ie
czór Trzech Króli'* Szekspira.

TE A 'IR  LE TN I: Dziś komedja
„Raz się i j  Ikn ży je " Kiedrzyńskie
go % Milą Kamińska.

TEATR NO W Y: Dziś i do piątku 
włącznie komedja „Był sobie wię- 
zien".

TE ATR  MAŁY’ : Dziś w reżyserji 
Wameckieao komedja „Kuko" A- 
cl.arda z* Gorczyńską w roli tytuło
wej.

STOŁECZNY TEATR POWSZ. 
jutro w piątek przy ul. Strzeleckiej 
11/13 o godz. 7 wiecz. „Chory z u- 
rojenia* w reżyserji St. Wysockiej 
ze St. ł apińskim w roli tytułowej.

TE ATR  ATENEU M : lo piątku
teatr nieczynny. W .sobotę 21 b. m. 
premjera sztuki „Zamach" z Jara
czem Eichlerówna.

REDUTA (Kopernika 36/40) : „P ier 
*cie wielkiej damy" C. K. Norwida.

TE ATR  K A M E R A LN Y : Dziś
„Matura".

TEATR M ALICKIEJ Dziś „T ra 
fika pani generałowej", o 4-ej ppoł. 
„Cień*.

CYR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i cjaziennie nowa. rewja „M yce  gło
wy" — 7.15 : 9.30.

TE A TR  „W IE L K A  REW JA". Dziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nie więcej".

W ARSZAW SKA SZOPKA POLI 
TYC ZN A  (Cafe Club): Dziś i co-
dcennie dwa przedstawienia o <*,odz. 
7-ej i 9-ej.

T E A IR  DLA LZIEC I T. ORTY 
MA (Kredytowa Nr. 14): W  nie
wiele o 12-ej i o 4 pop. „Szklana 

Gór.." (po raz ostatni).
CYRK STAN I EM SKICH: Dziś o 

7 i 9.1S wiecz. wielki nowy program. 
Na czele atrakcyj — Eduardo .Bianco 
król tanga.

UPOJNE MELODJE  
ŚWIETNA WYSTAWA 
Ś P IE W  — TA N IE C

TO OPERETKA

KWIAT HAWAJU
Codziennie w Operze

za jęc ia  zawodowe zw iązane są 7. 
nieustannemi wyjazdam i. Gdy żo
na p. M arcińczyka zapadła na 
ciężką kobiecą chorobą (k rw a 
w ien ie ), musiał ją  oddać do szpi
ta la  D zieciątka Jezus, a ponieważ 
ló-m iasięczny chłopczyk pp. Mar- 
cińczj ków nie mógł być bez opie
ki, postanowiono oddać go do 
m iejsk iego zakładu w ychow aw 
czego im. ks. Boduena.

Rozdzielen ie się rodziny nastą
piło 23 grudnia zeszłego roku. P. 
Marcińczyk dow iadywał się czę
sto o zdrow ie synka, gdy żona 
jego  wciąż przebywała w szpita
lu. N agle , jak  grom  z jasnego 
nieba, spadła na o jca w iadom ość. 
9 lutego małego .Marcińczyka za
kład m iejski wytransportował Jo 
Ł om ży !

N aza ju trz  p. M arcińczyk był w 
zakładzie. Zapewniano go, że sy 
nek nie jes t wysiany. W iedziony 
ziem przeczuciem, o jc iec żąda! 
pokazania mu dziecka N ie chcia 
nc się jednak na to zgudzić i po
lecono mu przyjść nazajutrz. Na 
drugi dzień okazało się, że prze
czucia o ica były tre fn e : ;stotnie 
synka p. M arcińczyka zakład ode 
słał do Łomży Zrobiono to przez 
pomyłkę, gdyż w zakładzie było 
d r jg ie  dziecko tego samego naz
wiska (choć innego im ien ia ), kto 
rego matka mieszkała w  Łomży.

Trzeba trafu, że p. Marcincz^ 
kcwi umiera ojciec, to też 12 łu 
tego w  “zakładzie ks. Boduena na 
Now ogrodzk iej pertraktu je o 
zw rot dziecka brat p. M arcińczy
ka. W ieczorem  tego dnia dziecko 
m iało spowrotem przybyć do za- 
kjadu, ale nie przybyło ! 13-go lu 
tego p, M arcińczyk sam wybrał 
się do zakładu i dow iedział się 
strasznej p raw dy: w  drodze z
Łom ży do W arszaw y maleństwo 
zmarło w  Konwulsjach! N abaw i
ło się zapalenia płuc w  Łom ży i 
me przetrzym ało podróży.

Jak się i m ę p u ie  oKazalo w 
zakładzie przebywał synek p. Mar 
cińezyka Ryszard M arcińczyk

OSTATNI RAZ „S Z K LA N A  GÓRA"

W niedzielę o godz. 12-ej i 4-ej 
pop. w „Cyruliku" (Kredytowa 14)

I odbędą ->ię dwa ostatnie przedstawie
nia „Szklanej Góry". Opowieść ta 
zyskała sobie olbrzymi rozgłos i re 
kordowe powodzenie. Wszystkie 
przedstawienia odbyły się przy wy- 
sprzeuanej widowni. Dekoracje Ga
lewskiego bardzo dobre, kostjumy 
podobają się ogólnie. Skoczne tańee 
i śpiewy, moc wesela i radości, świet 
na gra zespołu składają się na nie
zapomniane widowisko dla dzieci. 
Trzeba zobaczyć dzieci tańczące wal
ca, polkę i krak rwiaka z... małpka
mi na scenie, jak zgadują zagadki 
w Japonji, jak śmieją się z niedź
wiadka n i Hawajach, jak wzruszają 
się „ a  biegunie —  Szklanej Górze!

Szklana Góra schodzi z repertuaru 
w pełni powodzerda, ze względu na 
wyjazdy urlopowe niektórych człon
ków. zespołn Niewątpbwie więc d i  
ostatnich widowiskach w niedzielę —  
na Szklanej Górze — będzie pełno i 
wesoło, Bilety nabywać można w 
Cyruliku i Orbisie.

oraz nieślubny syn n ie jak ie j Pta- 
rzyńskiej z Łomży, któremu na
dano nazwisko o jca —  M arciń
czyk —  oraz imiona M ieczysław , 
Tadeusz. Zakład postanowił w y
słać do Łom ży synka Ptarzyń- 
skiej, ale wskutek niesłychanego 
niedbalstwa odesłane inne dzie
cko. Ś. p. Ryś M arcińczyk zna
lazł się tedy w  Łom ży w  żłobku 
m bjsk im  Żłobek nie chciał go 
trzymać i odesłał matce. Ptarzyń- 
ska zorjen tow ała  się, że przysła
ne do n iej dziecko je s t obce i nie 
przyjęła go. W  wędrówkach po 
m ieście (c zy  też w  czasie podró
ży ) m aleństwo zaziębiło się i juz 
nie zobaczyło w ięcej swoich ro
dziców.

Jak zapewnia p. M arcińczyk od
dał do zakładu ks. Boduena dzie

cko zdrowe, a zakład wskutek 
niesłychanego, karygodnego nied
balstwa zw rócił mu —  trupa!

17 lutego zm arła w szpitalu 
Dzieciątka Jezus żona p M arciń 
czyka. Podobno jedna z chorych, 
która dov iedziała się o tragicznej 
śm ierci dziecka nie w ytrzym ała i 
pot, ,'edziala o tem n itszczęsnej- 
matce.

Dodać trzeba, iż  lekarz szpi
ta lny m iał wydać św iadectwo, iż 
ś. p. M arcińczykowa leżąca 57 dni 
na w ydzia le  ginekologicznym  zmar 
ła na gruźlicę. M ąż zm arły zapro
testował przeciwko temu orzecze
niu, domaga się ekshumacji i 
sekcji zwłok, dowodząc, że chora 
na gruźlicę n igdy me cierpiała 
nie m ogły w ięc suchoty wywołać 
zgonu.

Czwartek, dn:a 19. 3.

6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Glmnn- 
ftyKa. 6.50 Muzyka polska (pł.) W 
przeru i o godz. 7.20 Dziennik po
ranny. 7.50 Program na dzień bi< ż.
8.0C Audycja dla szkół. 10.00 Trans
misje z Ostrej Bramy w Wilnie Na- 
nożeństwa żałobnego za duszę ś. p.
Pierwszego Maisz. Polski Piłsudskie 
go. Po nabożeństwie przemówienie 
Pana Prezydenta R. P. prof. Ign. Mo Wyk. Z. Zdzlennicka - 
scickiego poświęcone Marsz. J P ił - , W. Conti. Przy fort. 
sudskiemu (powtórzenie).

W ie lk i p ian ista frant uski

Alfred Corfot przeć mikrofonem
Jeden z najw iększych d zis ie j

szych pianistów Francuz A lfred  
Cortot grać będzie w  Polskiem  
Raujo w  piątek dnia 20. I I I .  o 
godz. 20.00. Znakomity gość w y
kona z towarzyszeniem  O rkiestry 
Polsk iego Rad ja  pod dyrekcją  M. 
M ierze jew sk iego  poryw ający i 
poetyczny koncert a-moll Schu
manna, dzieło, które w  szczegól

nie sijnym stopniu odpowiada ro
dzajow i g ry  A lfreds. Cortot. Dru- 
giem dziełem, które radjosłucha- 
cze usłyszą w  in terpretacji tegc 
pianisty, to Suita Debussy‘ego 
„CLildrens Corner".

Ponadto w  program ie: I  Sym- 
fon ja  Brahmsa c-moll oraz utwo
ry Mozarta, Beethovena i W agne
ra.

p o  w i z y c i e  z ł j ^ z i e j i
o i£ i e cz  IWE AUChOMOŚCI

w  W A R S Z A W S K I E M  
T G Y / .  J d C z P l E C Z E N  S  A

W A R ' 2 A V » A ,  J A S N A  4 
  1 t  l  H  O N 554- 4E

Odezwa związku inżynierów katolickich
W sprawie święcenia niedzieli

Zjednoczenie Polskich Inżyn ie
rów Katolików  na ostatniem swem 
walnem  zgromadzeniu uchwaliło 
następującą rezo lucję :

„Zważywszy, że gwałcenie nie 
dzieli i świąt przez zmuszanie do pra 
ey prowadzi do: oderwania ludzi od 
Boga, zmuszając ich do łamania 3-gn 
Przykazania; oderwania ludzi od 
Kościoła katolickiego i tłumienia w 
nich elementarnej pobożności przez 
uniemożliwienie wykonywania chrze
ścijańskich praktyk religijnych: za 
iarcia chrześcijańskiego oblicza spo
łeczeństwa oraz do tizycznego wy
niszczenia organizmu ludzkiego, po- 
zbawionego koniecznego wypoczynku 
świątecnego —  Zjednoczenie Polskich

Inżyni< rów Katolików zwraca uwagę 
całego społeczeństwa na szkodliwość 
tego coraz częstszego nieposranowa- 
nia niedzieli i świąt i na niebezpie
czeństwo stad płynące i wzywa człon 
ków do wytężonej akcji na terenie 
*wei pracy i w organizac jach, w któ
rych uczestniczą, by niedziele i świę
ta były według nakazu Kościoła ka-r, 
tolickiego bezwzględnie szanowane".

U chwałę tę Zjednoczenie Pol. 
Inżyn ierów  Katolików  postanowi
ło przedstaw ić Panu M in istrow i 
Spraw W ewnętrznych, podać do 
wiadomości organizacjom  społeez 
nym i technicznym oraz ogłosić r 
w prasie.

Fabryka samolotów w Lublinie
bątizfe uruchomiona

L U B L IN , 18 3. Los b. fabryk i 
samolotów P lage-Laśk iew icz w 
Lublinie, został ostatecznie w y
jaśniony. Fabryka została uru
chomiona w  tych dniach. Już się 
rozpoczęło angażowanie pracow 
ników. Dotychczas zaangażowano 
przeszło 160 robotników i pra
cowników umysłowych. W  naj
b liższej przyszłości ogólna liczba 
przyjętych  do pracy robotników 
wzrośnie do 300 osób.

Form alna strona uruchomienia 
fabryk i przedstaw ia się w  ten 
sposób, że syndvk masy upadło-1 
ściowej w ydzierżaw ił fabrykę 
spółce pod firm ą „Lubelska W y
tw órn ia Sam olotów". Zapow iada
ny kredyt w  wysokości 50.000 zł, 
został ostatecznie uzyskany i o- 
becnie przystąpiono do wypłaca
nia zaliczek na poczet za le g ły ch . 
pooorów robotników i pracowni
ków umysłowych.

Z  miasta
Mały abisyńczyk na scenie Teatru WieSkiegc

Od 3 dni występuic w operetce Abrahama „Kwiat Hawaju" w Operze 6-o 
letni abisyńczyk, który wespół z solistkami baletu Opery w I! aki ie tańczy 
stępa hawajskiego, a rob: to tak zgrabn.e i z tak;m wdziękiem, że widownia 
raz po raz darzy go głośnymi brawami, których zresztą n:c szczędzi też 
wrszys k'tr świetnym wykonawcom Na czoło zespołu wysuwa się tu pięk
na Nina GruJzińska, a obok niej filuterna Szczepańska, doskonal) w roi 
księcia ,iawassk.ego Raczkowski, Korolkiewicz, jako kaótan marynarki ame 
rykańskie , Szping.cr, Szczepański, Bolko i wieu innych.

I oda Halama czaruje sw ym tańcem i śpiewem, a wielki balet zbiera za
służone oklaski. Doprawdy warto zobaczyc „Kwiat Hawaju” w Operze, ale 
należy zaopatrzyć się w bilety zawczasu, by unikna.ć tłoku przy kasie w os
tatniej chwili.

„Kwiat Hawaju” grany Łydzie co wieczór do końca tygodnia.
24 mar a na jubileusz Adama Dołżyekiego wystawiony będzie „Tann- 

bauser* Wagnera.

WypadM i kradzieże
Zamachy samobójcze Ignacy Za

lewski f Stalowa 25) skoczył w celu 
samobójczym do Wisły.

Na Wybrzeżu Kość uszkowskiem o 
truta się stężonym kwasem solnym 
mezrana kobieta, w wieku około 20 
lat

Przv ul. Leszno 7 otruł się esencją 
octową 44 letni stan-slaw Grabowski 
(wieś Groty pod Babicami). Powu 
a er samobójstwa —  brak pracy.

Z okna 111 piętra przy u!. Zamen 
hofa 27, wyskoczył 27-iet.ii Jank el 
Frydman, chory umysłowo. Frydman 
zmarł.

Gołębie z czerwonemi płachtami. Na 
rogu ul. Solnej i Leszna, grupa komu
nistów wypuść ‘a k:lka golęb., które 
miały przj czepione do łapek czerwone 
płachty.

Obiecujący młodzieńcy. Rod zarzu
tem rozdawania ulotek, aresztowano 
na ul. No winiarskiej Berka 1 andaua, 
lit 17, (Żelazna 47), loski Urjgera, 
Jat 17, (Twarda 37) i Rafaia Zajden- 
beutela, lat 16, (Twarda 3)

Skradziona słuchawka. Niezwykłej

kradzieży dokonano wczoraj na pocz
cie głównej Z automatu telefoniczne
go, nieznani sprawcy skradli słuchaw
kę wraz z mikrofonem.

Przepił 1190 złotych. Jan Sosnowski 
(Gliniana 5), woźny fabryki śrub i 
drutu Wolanowskiego (pl. Grzybow
ski 6), zamiast wpłacić 1100 zł. do 
t anku, pieniądze te przepP. F.rma do
niosła policji o defraudacji.

Kradzież w tramwaju. Salomon Ra- 
binowirz, (Franciszkańska 2 ) ),  jadąc 
tramwoiem linji „3” , został okradziony 
przez kobietę, ubrar.ą po wiejsku, któ 
ra wyciągnęła mu z k.eszen. marynar 
ki 920 zł.

Postrzelenie. We wsi Ryto Moczydła 
pow. grójecki, Piotr Zielony, łat 26, 
został spowodu porachunków osobis
tych postrzelony w b-zuch przez Ste
fana Barańskiego. Zielonego w .stanie 
groźnym przey :eziono do szpitala.

Wypadł z pociągu Na dworcu 
Wschodem w'ypadł z wagonu pocią
gu osobowego wskutek własnej nie
ostrożności 10-letni Ryszard Dąbrów 
ski (Al. Ujazdowsk e 5).

PKZECin KO POD\\ ÓJNYM 
OPŁATOM W CUKIERNIACH
W oddziale aprowizacyjpym Kom. 

Rządu odbyła Się konferencja z 
przedstawicielami obydwóch :echów 
cukierników warszawskich. Delegację 
cechów złożyły zapewnienie, że w 
żadnych lokalach, należących do 
ezlonkow cechów nie będą pobierane 
podwójne opłaty w godzinach wie
że-nych, t. j. osobno opłaty za wej

ście na koncert i osobno za konsuli, 
cje.

W  K W IE TN IU  ODBĘDĄ SIĘ 
następujące dodatkowe komisje po
borowe: dla poborowych zamieszka
łych w obrębię I, z, 3, 4, 5, 12 l 26
komisariatów^ P. P , podlegn-jących
I ’ . K. U. Nr. 1 — 17 kwietma, dla 
zamieszkałych w obrobię 2 11. 13,
16, 20, 21 i 23 komisarjatów P. P., 
podlegających P K. U. Nr. 2 —  24 
kwietnia, dia zam, w obrębie 15, 17, 
18, 24 i 25 kom. P. P „ podlegających 
P K. U. N r 3 — 3 kwietnia i dla 
zam. w obrębie 6, 7, 8, 10, 19 i 22 
kom. P. P., podlegających P. K. U. 
Nr. 4 —  S Kwietnia.

KONFERENCJA O USTROJU 
STOLICY 

W związku z wniesieniem przez 
rząd do Sejmu projektu ustawy o 
ustroju stolicy, Związek Zaw. Pra
cowników Samorządowych m. stoł. 
Warszawy organizuje w najbliższym 
czasie konferencję dyskusyjrw z u- 
rtziałem zaproszonych znawców za
gadnień samorządowy h na temat 
przyszłego ustroju stolicy. 
REKOLEKCJE W IELKOPOSTNE 
Staraniem Katolickiego Związku 

Polek oraz Kuźniczanek, odbędą się 
w  dniach od 5— 8 kwietnia w koście
le pp. Kanoniczek, rekolekcje w je 
żyku francuskim, które wygłosi 
O. Brillet, przełożony generalny O- 
ratorianów we Francji. Karty wstę
pu otrzymać można; Krakowskie

Przedmieście 33 w godz. 11 — 15 oraz 
u! Elektoralna 47 m. 5 w godz. lo — 
17. Infomracje tel. 537.9'j.

CHOROBY ZAK 4ŹNE 
W ARSZAW IE  

W okresie od 8 do 14 b. m, zareje
strowano w Warszawie 9 przypad
ków duru brzusznego i 4 zamiejsco 
w7e, co stanowi o 1 więcej, niz w po
przednim tygodniu, 33 —  szkarlaty
ny i 4 zamiejscowe (o 2 mnie.i), 
31-dyfterytu i 2 . amiejscowe (o 7 
więcej), 181 —  odry i 1 zamiejscowy 
(o 45 mniej), 48 —  kokluszu (o  6 
więcej), 8 —  róży i 2 zamiejscowe 
(o 14 rrniej), 1 —  włośnicy i 1 zin.- 
nicy, których w ub. tygodniu nie od
notowano wcale, 13 —  pokąsań prz„z 
zwierzęta wściekłe (o 8 więcej), 
wreszcie 44 —  gruźlicy i 7 zamiej
scowych (o 11 w ięcej).

POBÓR
W  piątek, 20 b. m., w lokalu przy 

ul. Szerokiej 5, odbędzie się dodatku- 
i wa komisja j; iborowa dia poboro
wych zamieszkałych w obrębie 1 , 2, 

, 3, 4, 5, 12 i 26 kuniharjatów P, P., 
podlegających P. K. U. Nr. 3 - Na 
komisję tę winni stawić się wszyscy 
ci poborowi, którzy dotąd obowiązku 
tego z jakichkolwiek powodów nie 
dopełnili, a obe :nie otrzymali, odpo- 

i wiednie wezwania z Komisarja.u 
Rządu.

Z m a r l i
ś .  p .  Jan Liptowski, 1. i 3 ,  i n ż y -  

luer, w Sulejówku; ś. p. Wanda z 
Szymańskich Szczęsna - Szymańska, 
wdowa, w Warszawie; ś. p, Aleksan
der Heinńch, 1. 80, w Warszawie;

1 ś, p. Erazm Paweł Kleszcz, 1. 56, cu
kiernik, w Warszawie; ś. p. Paweł 
Wiktor Sienierzyński, 1. 64, emeryt, 
iv Warszawie; ś. p. Anna Marja z 

' Szatkowskich Czermińska, 1. £2, zie
mianka, w Warszawie.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z W ieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dziennik połudn. 12.15 Pora 
nek muzyczny dla młodzieży szkol
nej. M. Rudnicki: „Hej ty Wisło" — 
suita tańców i melodyj 13.00 L. van 
Beetboven: Sonato G-dur w wyk. 
Kreislera i S. Rachmaninowa. 13.25 
Chwilka gosp. domowego.

15.13 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl giełd. 15.30 „Zapomniani 
płyty". 16.00 „Wspomnienia dzieci o 
Panu Marszałku". 16.15 Koncert Ze
społu N. Mlińskiej. 16.45 ,Cala Pol
ska śpiewa" —  kor.c chóru męskie
go „Harfa". 17.00 „Wielkie i drobne 
wynalazki": „Światło sodowe" —
dezyt, wygłcs; F. Moskalik 17.15 
11-gi Koncert z cyklu „Sonaty forte
pianowe Mozarta" w wyk. St. Do- 
bryszyekiej. W  progi.: Sonty Łs-dur 
i D-dur. 17.50 Aktualna pogad. go
spodarcza. 38.00 Muzyka salo.iowa. 
(pł.) 3S.3U „Film, plastyka, architek
tura". 18.40 ,Jak spędzić święto 
18 4.5 Program na dzień nast. 18.55 
„Z teorji i praktysi roln *: „Kom
posty" — pogad. wygłosi inż. J. Ra
packi. 19.05 Koncert reki. 19.35 Wiad. 
sportowe. 19.45 Przemówienie Pana 
Prezydenta R. P. prof. Ign M jtek- 
kiego pośw. Marsz. J. Piłsudskiemu, 
(powtói/zenie).

20.00 Recital .>rzypcowy T Du 
biskmj 20.00 Dzień, wiecz. 20.50 
brona przeciwlotniczo - gazowa" — 
pogadanka.

21.00 „Imieniny Marszalka" — 
audvcja literacko-muzyezna, w opra
cowaniu J. Waśmowskiego. 21.40 
„Nasze pieśni" —  1-sza audycja z 
cyklu „St. Moniuszko — pieśniarz" w 
Oprać. prof. Niewiadomskiego. 22.10 
„-Mozaika muzyczna 22.50 Muzyka 
lekka 1 taneczna w wyk. Malej Ork 
I'. R. W przeiwie o godz 23.00 W'a- 
domości meteor dl? żeglugi powietrz.

Piątek, 20 marca.
G.30 „Kiedy r a n n e . 6.34 Gimna

styka. 6.50 Muzyka (pl.). W  przer
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.30 
Program na dz. bież. 8 u0 Aud dla 
szkót.

11.57. Sygnał czasu i2.00 Hejna1 z 
Wieży Mariackie w Kraków e. 12.U3

Dzień, połudn. 12 15 Aud. iia szkól 
i dla dzieci starszych): „O Fryderyku 
Chopinie". 2.45 Utwory F. Mendels
sohna - Bartholdy (pł.).: Uwertura
„W  grocie Fingala", Koncert skrzyp
cowy e-mol (w wyk. Jozefa Szigetke- 
go) 13.25 Chwilka gosp. domowego.
13.30 „Z rynku pracy".

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prz« 
gląd gielc,. 15.30 „Cytra i piosenki” .

Be-gerowa 1
Wł Lzpilman. 

16.00 Pogad. dla chorych w oprać. ks. 
kapelana M. Re.tasa i ze Lwowa). 
6.15 Koncert Órk T. Seredyńskiego 

(ze Lwowa). 16.45 Fragment z po 
wieści p. t. „Posiew wolności” H. Rad 
lmskiei, opow. dla dzieci st. 17.00 

i „Skarby Polski": „Moize polskie” — 
odczyt wygi. M. Siedlecki prof. U L 
(z  Krakowa;. 17.15 „Minuta poezji": 
Wiersze M. Riechala. 17.20 L. v. Beet- 
tioven: Kwintę Fs-dur op. 16 na łoi- 
tepian, obój, klarnet, waltornię . fa
got. 17.50 PoradniK sporu 18.00 M<- 
lodje operetkowe w wyk. M uabryelli.
18.30 Pogad. aktualna. 18.40 Program 
na dz nast. 18 50 Pogad. społeczna. 
18.55 Skrzynka roln. — mż. V r. ar
ko wski. 19.05 Konc, reki. 19.35, Wiad- 
sport. 19.45 Komunikat śniegowy z 
Kiakowa 19 50 Biuro Siudjów roz
mawia ze słuchaczami P. R

20 00 Koncert Symf. W yk .: Ork. 
P. R pod dyr. IM. Mierzejewskiego i 
\LFRED CORTOT (fo rtep ian ), h ar. 

cert poprzedzi pogadanka. L. van 
3eethoven: Leonma III —  uwertuia, 
J. Brahms: Symfonia I c-molf, wyk. 
ork. P  Schumann koncer* a-moll —  
wyk. tow. ork. A Cortot. W . A . Mo 
zart: 6  tańców niemieckich — adegra 
•rlt. C. Debussy: Clńldren ’* Corne

suita —  odegra A Cortot. k. V agnet. 
Uwertura do op „śpiewacy Norym 
berscy" wyk. ork W  przerwie kor 
oertu okoti* g. 20.30: Dzień, wiecz.
oraz Obrazki z Polski w spó łcz -.

, 22 30 „Skrzynkę, techn. — red. W.
I Frenkiel. 22.45 Wiad. meteor, dla że- 
I glugi powietrznej. 22 50 „Spacer po 
Europie —  retransmisje ze stacyj za- 

1 granicznych.

3 0 .W A

N a js ły n n ie jszy  jzs n o w id z

WOMGUTH
— mistrz międzyri in 
stytutu Wiedcy tajeni-tk 
nej, uznany jako wszech ” 
światowej stawy feno
men, przv ;>omocv Me- 
rijun: „TAhriRY", które Ł j  
jest nieomylne daje w ^ f 
transie jasne odpowie- -1 
dzi we wszelkich zawi-^ - . 
kjanych kwestjach. T j f «_Jp

dzi na od^glość. Daje możność zdoby
cia miłości pożądanej osoby. Przcpo 
wiada przeszłość, p-zyszlość. Opraeo 
wuje horoskopy i analizy grafologicz 
n e .  Medjum zestawia pewne wygranej 
N-ra lc >ów, nodaje gdzie takowe moż
na nabyć. W  35-rj loterji padło fó 
welkich wygranych wybranych przez 
medjur oraz wiele wielkich wygranych 
na obligacje Państwowe. Podać datę 
urodzenia, własnoręcznie napisane imi* 
1 nazwisko i zaiączyć kilka włosów dD 
kontaktu. Na koszty pocztowe i kance
laryjne załączyć zl. I.— 2n3czKar.1t 
pocztowemi. Adres: Kraków, L ttb i;:  
72 m. 2. Osobiste przyjęcia codziennie.

APOLLO: „Jego wrslka miłość' 
A TLA N T IC : „Kapi.an Blood" 
AMOR .Katiusza” , „Cienie Bród- 

wayu”.
ACRO N: „Przebudzenie", „Czar

ny Kot".
ANTTNEA: „Tancerki z Buenos

Aires". „N a  ulicy".
ADRIA: „Manewry Mdosne’
AS: Rapsodja Bałtyku” , „Małżeń

stwo z ogłoszenia".
B A ŁTY K : „W  cieniu gilotyny". 
CASINO: „Charlie Chaplin —

Dzisiejsze czasy"
CORSO „Ostatni Pos.erunek", 

rewja.
CAPITO L: „W ielki Czarodziej" 
COLOSSEUM (du że ): „Osaczona" 

i występy cyrku.
COLOSSEUM MAŁA Sa LA  

„W ielkie wydarzenie" i ood.
CZARY: „Człowiek wilk”
EUROPA: „Złotowłosy Brzpąc 
ELlTE: „Rapsodj? Bartyku", „W la 

sku wiedeńskim” .
J ERA: ,W walce z caratem” , „Dwie
I Joasie".
1 F ILH A R M O N IA : „M azur". 

FORUM' Burza nad światem’’. 
FAMA „Marja Baszkircew". 
FLOR1DA: „Pat i Pafachon, ja »o  

bezdomni", „8 godzin Drr M organa"  
HOLLYWOOD: „Cyrk Barnuma", 

rewja.
Ht.LTOS: ..Mała Mateczka" i dod. 
ITALIA: „Becku Sharp", d i 
KINO P a K. -ŚW. ANDRZEJA: 

„Antek I-oliomajsfer".
KOMETA: Ostatnia Serenada” , re

wja.
LOS Pat i Patachon — jazbar

dyści”
MAJESTIC: „Poznali się w Mon

te Carlo".
MARS: „Dziewczę z Budapesztu". 
MEWA: Sm nocy letniej". 
A1KTEOK: „Kwiaciarka z Prate-

ru * i ..Skandale milionerów” . 
M IEJSKI: „Arcylokaj".
MASKA „Uwielbiana", „Mclodje 

Cygańskie".
MUCHA: ..Jestem zbiegiem", „Całuj 

mor jr-szczc” .
METRO: ..Szir Hasziriir,".
NOW A TOMBOLA: „Sonata",

N Oce W ledeńskie".
OKO DRASKIE: „Noc weselna", „U- 

rojony świat”
PETIT TRI A NON „Oczy czarne" 
J o  tumą mężcryferdU 
POPULARNY :,,Legjon nieustraszo

nych” i rewja,
PAN . „Pan Twardowski",
PRAGA: „Nie miaia oaba klopom”, 

rewja.
R iALTO : „Oskarżam Cię, Matko" 

(La Ylaternelle).
RAJ: .Królowa Krystyna"
RENA: „Córka Pułku" i Czarm

pert?"
RUXY ..Chińskie morza”
ROMA (Nowogrodzka 4 9 ); „Cho

pin pu w ci wolności".
SFINKS: „Dawid Coperfield" i re

wja.
SOKÓŁ: „Karjera”  i dod, 
STYLO W Y: „W  cieniu Gilotyny* 
.ŚWIATOWID: „Koenigomark” 
ŚW IAT: „6 lat miłości”
TON Piekle” .
UCIECHA: „Katarzynka".
UNJA: „Walczę o życie" rewja.

lOgłoHHiiadrabneJ 
MEBLF 100 Z l
sypialnia, stołowy, gabinet skrom
niejszy M  Nowy-.świat 30, róg Pie- 
rackiejro.
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W  piekle w za ie m n y c h  o s k a r2eA
Pojedynek słcw.ny GrzeszolsRiego z Koczalska

1\ dalszyni ci^gu drutęiepo dnia 1 w «  m ówiła, i e  gdybym  ożen,ł się „P roszę  zrobić jeszcze  jed e - za- s ia le  o mnie „Pow innaś w yje-
procesu Paw ła  Grzeszolskiego, zc- z Kuczalską, dzieci m iałyby matkę strzyK". —  N a  Ło lekarz: „P rze -
znaje oskarżony. Sąd okazuje I 1 nie straciłbym  majątku Zapisa- 
Grzeszolskiemu pam iętnik żony liby mi dom. KuczalskE docawa- 
nitboszczki, Grzeszolski, po p rz e - . ła : „N ie  n,am nic p izeeiw ko temu, 
czytaniu kilku kartek, ośw iadcza, żebyś m iał i inne kobiety poza 
jem ny. I mną. Jak s,ę ma pieniądze, to

—  To  nie jest pisane przez żc- w sztstko można“ ,
nę. IMnie się zdaje, że to pisała 
Kuczalska.

—  Jakie były stosunki m ięd iy  
siostram i?

—  Bardzo zle. Sprzeczały się o 
pieniąd»e. o mają pensję i o za
pomogi. Żona czuła nienawiść do 
Kuczalskiej, która zbliżała się do 
mnie. Kuczalska w iedzia ła  o tem

P Y T A N IE  BEZ O D P O W IE D Z I
—- Czy Bugajów  ie są ludzie 

prości ?
—  Tan
—  A  w jak i sposób doszło do 

m ałżeństwa z p ierwszą żoną?
Osk.: —  Czy to mi będzie w z ię 

te za złe, jeś li nie odpowiem ? 
Oskarżony uchylił sę od udzie

i groziła , że z córki Lucyny zrob. lenia odpow iedzi, d laczego ożenił

90

ladacznicę.
Prok. Sue k i: —  M ów ił oan w 

śledztw ie, że dzieci otruła i '. ;c za l 
ska. N a ezen  pan to op iera?

Osk.: —  Podtrzym u ję to w  ca
łości. Śm ierć dzieci nie nastąo:ia 
yfskutćk schorzeń na tle  alkoho- 
liezm-m. a tvlko wskutek zatrucia. 
Otruła je  Kuczol-ka. M iała  o ra  
znajom ości wśród doktorów, ap
tekarzy. Trzym ała u s^ b ie  10■'ne 
środki tru jące, i odurzające dla 
siebie na spędzenie płodu, oraz 
truciznę na szczury. K łedvjj za
m iast soku dolała do wćdki nad
manganianu potasu Kuczalska 
j - St n iepoczytalna h M eryezk?  i 
mogła napewmo otruć dzieci m oje 
za to, że r,lą pogardzałem . W ie 
działa o przyw iązan iu  mojem do 
dzieci, ale gdy zaw iodły ją  na
dzieje, chciała, tru jąc dzieci, zw a
lić c iężar w im  na mnie, ab '’m n i
gdy z nikim się n.e ożenił i shań- 
b iony został zam knięty na zawsze 
w  v. ęzienju.

P roku rator: —  N iech  nan noda 
konkretne Wypadki. Jakie kroki 
Kucz-lsica poczyniła, aby otruć 
dzieci ?

—  N a jp ew n ie j s łr ło  się to w  
Bożo Narodzen ie, gav  Bugajowue 
zabih w ienrza. Kuczalska zrobiła

się z p ierwszą zoną.
—  Skąd przyszło podejrzenie, 

że żona b> ła otruta?
—  To  Bugaj krzyknął wobec le- 

ka'"rv ; ..Pewnie ją  o tru to".
St o s u n k i  z  k u c z a l s k a

—  Skąd pan w ie  o skurczach 
m acicv u K ucza lsk ie i?

—  W iem o tem dobrze.
—  Skąd?

—  Z w łasnego doświadczenia.
—  M 'n ł pan z nią stosunki?
—  N ie.
—  W ięc  skąd?
—  Przekonałem  się. M iałem je 

den raz stosunek z nią —  odpo
wiada spuszczając głowę.

Z E Z N A N IA  SŁU ŻĄC E J
Następnie przesłuchiwana była 

służąca Cabnjówna, która według 
aktu oskarżenia była rówmież 
o fia rą  zatrucia, św iadek minio to 
składa zeznania na korzyść Grze- 
szoiskiego, m ówiąc rezolutnie, 
przytom nie i zajmująco. Służyła u 
Grzeszolskich i pracowała aż do 
ostatka. Stoounki domowe były 
dobre. Pani była łagodna i poczci
wa. m ówiła do służącej „m oja  aro 
ga“ , „kochana" i „na jd roższa ".

cież duszy w  nią nie w ie ję " . P rzy 
szedł drugi lekarz, a w tedy Bugaj 
rzekł, że to je s t  coś podejrzanego.

O JC IEC  I D Z IE C I

—  Czy to było taK, że córka 
m ów iła do G rzeszolsk iego: „ ła j
daczyłam  s ię "?

—  N ie  słyszałam.
—  Czy Grzeszolski cisnął sala

terką z kompotem w  syna?
—  Tak. O jc iec m ów ił mu, żeby 

ni wychodził na dw or bez kurtki, 
bo zazięb i się i pójdzie cała nauki 
na nic. Syn odrzek ł: „T o  jest ma
ją tek  mamusi, a z tw o jego  nie ko
rzystam ".

—  Czy Grzeszolski bardzo ko
chał dziec i?

—  Tak.
—  A dzieci je go ?
—  Też. N igd y  się nie skarżył" 

na ojca. WTobec obcych Grzeszoi- 
slti ćałował córkę w  rękę.

N astępn ie pvtania śwdadkown 
z.ióawpł adw. Ilo fm ukI - O strow 
ski. W  toku pytań w yłon iła  się 
kwes*ja kolejności zachorowania 
dzieci G rzeszolsk iego po zjedze
niu zatrutych potraw . N a jp ierw  
chorow ały po kiszce, późn iej po 
ciastkach, w reszcie po sosie śmie
tanowym  do mięsa. Cabajow-na po 
daje nowy sensacyjny szczegół, 
że w  m ieszkaniu Kuczałsk iej za
uważyła kiedyś w  łóżku jak iegoś 
m ężczyznę, w ychyla jącego  głow ę 
spod kołdry Słyszała, że K ucza l
ska orała jakoby ślub w  policji.

—  Czy o jciec kochał dziec i?
—  Tak. K .edy  te le fon iczn ie  do

w iedzia ł się o śm ierci córki, to 
m iał w  oczach łzy.

—  Czy w idziała pani pam iętn i
ki G rzeszołskiej ?

—  N ie . N igdy . Charakteru pi
sma nie poznałabym.

—  Czy w ie  pani, o co je s t Grze-
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pani ja liić  ża l do

O pow iadając o wypadku śm ierci
Grzeszołskiej zaznacza, że oukar- szolski oskarżony poza otruciem 

-tony był w tedy w  łóżKif. Był póz-Jsw oich dziec i?  Słyszała pam, te 
smaczne kiszki, d~: cci n a ird ły  s i ę , ny w ieczór. Grzes+olska w s tą p iła 'ch c ia ł i panią nieum* ,lnie za-

do Kuchni, pocałowała Cabajow'- tj-uć?
nę na dobranoc 1 poi .żyła się. N a  _ _  M ów ił mi 0 tem sędzia śled- 
łóżku w-ynrotowała. W ezwano le- 

trw a ły  boleści karza, a Grzeszolski dał żonie 
c iep łe j wody.

Ś M IFR Ć  P IE R W S Z E J  Ż O N Y  
Rano, gdy  ( Cabajówrna m iała 

obudzić Grzeszolskiego do biura, 
żona oskarżonego ju ż nie oddy
chała, puls nie bil. —  Bałam się 
pow iedzieć, żeby pan wstał i pod
szedł do żony.

— Czy się p rzeraził lub w zru 
szył ?

— Tak, g low e stracił. N ie  w ie 
dział, gdzie szukać pulsu. Zb ieg li 
się wszyscy krewni. T e le fon  był

po 59 z ł.
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i skarżyły się na bóle brzucha.
—  Czy i pan jad l te kiszki?
—  N ie.
—  Jak długo

dzieci?
—  Przez cało św ięta i  jeszcze 

po Nowyrr Pso'.cu.
—  Czy to prawda, że w  dz'eń 

śn rere i żony m iała pienięrHjr żą
dać na snrawę rozwodową?

—  Pnła mi tak do zrozum ienia.
—  Jakie dowody pan ma. ze 

chciaha w v jść  za pana zr.mai?
—  W krótce po śnv'erci żn**v mó- 

w iła : ..Tam , a bvla  niedołężno,
wychowana pod fartuchem , ale 
rr.v oboU  weźm-omy p(<>
nie..."/ Zrozumiałem, że chodzi o 
ślub.

•— A czy m ów iła i do ludzi coś 
o swych planach?

—  Tak, że weźm ie ślub w  ko
ściele marjawutów, bo z mężem 
nie m iała ro zw od j. Stara Bugajo-
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czy.
—  Czy ma 

oskarżonego?
Cabajówna nic nie odpowiada.
—  Czy był dobry jako praco

dawca?
—  Dobry.
—  Czy zbliżał się ao pani jako 

m ężczyzna?
— Nie
—  Praw dę pani m ow i?
—  Tak. Ja przysięgałam .
P o  kilku pytaniach

emigra-

sąd ukończył badanie Cabajówny 
i odczytał je j zeznania w  ślećzt- 

zepsuty. Trzeba byłu biec po leka- iw ie , spowodu n a s tręc za ją cy ch  się 
rza, dr. N is fe lda . Doktór dal za- sprzeczności, 
strzyki, ale pomoc okazała się 
spóźniona. Pow iedzia ł, że Grze-
szolska zm.irła, na co Grzeszolski
zaw oła ł: „N iech  pan tak nie mó
w i. To  przecież matka d ziec i".

185193 1865S2 1S7908 1809049 737 970 
101023 711 193+69 191900 975.
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sprzeczności.

k u c z a l s k a

chjić do B razy lji —  na 
Cję".

—  W  19(40 r. spotkała zapłak?- 
ną Grzeszolską. Pow iedzia ła : „P a 
weł ma kocnankę. Boję sie, teb j 
nie doszło do tragcd ji i do niekła 
O niego nie jestem  zazdrosna alt 
chodzi o d z iec i" Pow iedziałam , żc 
w  razie czego ja  się dziećmi za- 
oniekuję. Jab jm  go jeszcze za
strzeliła. Rozpoczęły się gwałtow 
ne sceny. Raz matka wnadla do 
pokoju i zastała Annę klęczącą. 
Nad nią stał z rewolwerem  Grze
szolski, a dzieci zascaniały matkę. 

P R Z Y S IĘ G A  P R Z Y  ZW ŁO KACH .

Przechca+ąc do śm ierci siostry 
przytacza n iesam owitą scenę.

—  K iedy  okazało się. że nic je 
nie zdoła przyw róc ić  do życia, 
byłam tak przejęta , że uklękłam 
j  przysięgałam  trupow i, że dzieci 
nie skrzywdzę. Zawołałam  też do 
G '-zeszoiskiego: „P rzys ięga j, że
dzieciom  nie zrobisz k rzyw dy". 
..Jak m+m p rzy s ię ga ć !"  —  pytał 
Grzeszolski. „P rzys ięga j, że bę
dziesz m iał nad dziećm i opiekę".

S ędzia : —  A  nie było -wtedy 
mowy, że się drugi raz nie ożen i?

—  N ie , ja  tego nie wymagałam. 

N E G L IŻ  SŁU ŻĄC E J

W esołość nastąpiła przy opisie 
widoku służącej Cabajówny, roz
b iera jące j się do Snu.

—  W eszłam  dc kuchni i w idzę, 
że Cabajówna jes t w  jedwabnym  
eleganckim  negliżu  z różowenr’ 
kokaidam:. F iranki eą także ubra
ne kokardami. Komu ona tak 
strojna idzie do spania? Co to ta
ka dziewczynina w  haftach śpi? 
(Śm iechy).

„T E Z  P A N I  G O RZKO  
W  U S T A C H "

W  momencie galopady słowmej 
Kuczaisldej adw. Hofm ok! - C 
strowski zabiera stojącą przed nią 
próżną szklankę 

P rzew odn iczący: —  Co pan ro
bi, parne adwokacie?

—  W idzę, że pani brak wody.. 
Sędzia : —  To woźny załatw i 
Adwokat, oddajac szklanką

woźnemu, m ruczy: —  A  moż( 
ma pan grnszeczkę, bo tej pa:u 
jes t gorzko w  ustach..

CZ Y D Z IE C I B Y Ł Y  T R U T E ?
—- Jerz j skarżył się, ie  go kłu

je  po ta lem  ciele. „C o to jes t 
ciotka. Napewno jesteśmy tru te". 
Dał mi kawałek ciastka, którego 
nie zjadł. K iedy  druga służąca 
m ów i: „PsiakreW j ta  śmietana 

b iegłego j est zntr uta, oddam) ją  do anali
zy ". A le  Cabajówna zaoponowa
ła, że bez pana nie można mc ro
bić. Zdaleka zobaczyłam  na dn_e 
garnka osad. Grzeszolski Okazał 
zatrzym ać :upę, a nazaju trż ją

N a jkap ita lm ejszym  momenten wylał. M nie to za in trygow ało, dla
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czego nic oddał do analizy. T a  
jego  obojętność zaczęła mnie b li
żej zastanawiać. Było to na m ie
siąc przed śm iercią Jerzego. L d a  
liśm y się z chorym  chłopcem  do 
znachora w  Brzezinach śiaskich. 
Zaczął pacierze odm aw iać i za
klinać. Ja się śm iałam  i nie Wie
rzyłam. Dał chłopcu jak ieś sma
row idło do nóg i siem .e ln iane do 
picia. N ie  kazaiam  mu tego da
wać. .

— K iedyś wchodzę do pokoju i 
w idzę, ż t  Jerzy b ije  g łow ą  o 
ścianę, ma rozszerzone źren ice i 
je s t  przyw iązany do łóżtca. M ó 
w ię  o tem Grzeszolskiem u: „T o  
ty  nic na to ?“  Grzeszolski pow ie 
d z ia ł: „O n  tal. całą noc rob i". 
N ie  wrezwał żadnego lekarza i

procesu .w jego  dotychczasowym 
sten ie  je s t zeznanie E ugen ji Ku- 
czalsk iej, szw agierk i oskarżonego 
G rzeszolskiego. Jest to wysoka, 
tęga. o pospolitych rysach kobie
ta ; m* głos ch rap liw y  i n ieprzy
jem ny.

—  M atka była  przeciwma m ał
żeństwu m olej siostry, ś. p. Anny 
z Grzeszoiskim , gdyż wybuchła 
w łaśnie w ojna europejska. Grze
szolski był memieck/m poddanym 
Jego matka, jako Niemka, chc a- 
ła, żeby poszedł na fron t francu 
ski, ale on nie chciał iSć do w o j
ska M yśm y go ukrywali. K iedyś 
przyszli żandarm , niem ieccy, 
przysłani przez matkę G rzeszoL 
sinego, aby zabrać go do wojska 
3iłą. Schował się na górze. Jeden 
z żołn ierzy rozkrzyżow ał m ojego wyszedł, gdy syn był w  agon ji. 
o jca  na ścian ie i zaczął strzelać Z domu poszedł na zeo ra jie . Sio 
W łaściw ie g ro z ił tylko, że będzie strd chorego rozpaczała. P ow ie  

zrozum ieliśm y z działam do n ie j: „Lu lusia , chodź 
uo mnie, tylko cud go może oca
lić . Tak lubię się m odlić przed 
obrażam W  pokoju moim uklęk
łyśm y i j a m ów iłem : „M atao  Bo 
ska, ty  w iesz, jak  ja  cierp ię. To- 
bie Jezusa też na G olgocie Ra- 

p i. Broń tego chłopca. Mam; 
go jeanego M atkę straciliśm y 
n iedaw no". W biegłyśm y znów do 
Pokoju chorego, myśląc, że je że li 
je s t Bóg i M atka Boska, to i+ę- 
dz.e cud A le  chory um ierał. 

„BÓG SIĘ  Z L IT U J E .
W Y  Z M A R N IE J E C IE "

—  Chciałam skończyć ze sobą 
samobójstwem, tak byłam prze
jęta . Chciałrm  skoczyć poć. po
ciąg. Przj*3żto mi t|ę> głow y, że to

Ś W IA D E K  P IJ E  W O D Ę

Potem  Kuczalska m ówi o 
pierwszych łatach pożyć,a Grze
szolskich. W 1919 r. byli w  K a li
szu, tam przyszły  na św iat b liź 
nięta.

—  Jestem spragniona ogrom 
nie... N ie  mogę mówić...

P rzew odn .: —  D olega paui 
coś ?

—  N ie  w iem  sama. Zaschło mi
w ustach Poproszę o wod >.

Wonny przynosi szklankę wody 
i Kuczaisaa odtąd co oh w. la bie

rno w.1535..’4 ; r2e w °uy. l e r a z  j U£

—  Grzeszolski w  19 26  r. scarai
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różne 
nieodi +-

nią umiera i ten chłopiec. Pom y
śla łam : „B óg  sit* z litu je  i -vrv 
zm arn iejecie za naszą k rzyw dę".
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A wszystko przez kobiety
Jeden człowiek pod pięciu postaciami

BOB

P o lic ja  nowojorska zekscyto- 
* a n a  je s t wypadkiem , któremu 
podobnego nie zanotowały dotąd 
kroniki krym inalne.

Bo, że się komuś podoba prowa 
dzić t. zw. życie podwójne i rów 
nocześnie w ystępować pod dw ie
ma postaciam i —  o tem w iem y 
dobrze n ietylko z beletrystyki, dla

r.y w  smoking i zachowujący się 
bez zarzutu, spraw ia ł jaknajlep- 
sze w rażen ie : czyżby sobowtór? 
T c  też w chw ilę potem otrzym aw 
szy od swego m iijonera  in form a
cje ,-o  które mu chodziło, Tyburn 
zapytał, czy nie zna tego podej
rzanego typa?

—  Pan ma na m yśli m ister Ro-
której takie rozdw ojen ie osobo- [berta  Gate? A le ż  to bardzo zamoż- 
w ości je s t  tematem w dzięcznym ,] r y  i szanowany businessman, któ- 
ale jeszcze bardziej z życia, gdzie j  ty  doorzu zarabia na gie łdzie . O 
przyb ieran ie na siebie dwoistegc wiadomo, m ieszka w  tym
charakteru bywa stosowane bar- hotelu ju ż od dwu lat.
dz'’ często, zw łaszcza gdy chodzi
0 zdradę małżeńską

Pe jedn ej z w ielk ich  obław  
wśród św iata podejrzanego, 
zebrano w  gmachu po li
c ji nowojorsk iej kilkaset mętnych 
typów, m iędzy którym i pewna 
część, nie była jeszcze dotąd no
towana w kartotekach krjaninal- 
nych. Zastosowano zatem metodę, 
wprowadzoną z bardzo dobrym 
skutkiem ju ż  od kilku la l, a po
lega jącą  na tem, że każdego z ta 
kie!, nowych k lijen tów , w prow a
dza się do sali, w  k tóre j oczekuje 
nań kilkuset detektywów  i każdj 
z  nich stara się jaknajdokładnioj 
w b ić sobie w  pam ięć postać i ry 
sy  tw a rzy  now ego* osobnika. O- 
bok odbitek fo togra ficzn ych  i 
zd jęć  daktyloskopijnych, jest, to 
na jpew n ie jszy  sposób z id en ty fk o - 
wan ia  gościa, gdy  się po raz dru
g i nadarzy go spotkać.

W  taki w ięc sposób defilow ało  
po w sp om p ian e j obław ie przed 
kolegjum  detektywów spora część 
zatrzjTnanych, wśród nich zaś 
specja lną uwagę jednego z detek
tyw ów  Jacka Tyburn a, zw rócił 
blady, jasny  blondyn, który raz 
pc raz nerwowym  tick im i zacis
kał pięść i pociera ł ją  o rękaw. 
Ten  °zczegół uderzył detektywa.
1 utkw :! mu w pamięci.

W  parę tygodn i późn iej Jack 
Tyburn  został wezwany w urzędo
w ej spraw ie do jednego z naj- 
p ierwszych hoteli nowojorskich 
„W a ld o r f A s to r ia “ . Przechodząc 
przez salę jadalną, przypatryw ał 
^>ię nieznacznie, choć ze skupie- 
r-ieniem. twarzom  wszy stkich o- 
becnych, w ezw any był do pewne
go  m iijonera, k tóry niedawno po
p ros ił o in terw encję po licy jna 
lspowodu dokonanej u niego kra
d z ie ż y ,—  ale żvłka łledcza każe 
przypatryw ać się zawsze, wszę 
czie i wszystkiemu.

Jakież było zdumienie detekty
wa. gdy p rzy  jednym  ze s io low  
rozpoznał swego blondyna. Ubra-

ln fo rm acje , zasięgn ięte u por- 
tje ra  hotelowego, potw ierdziły  to, 
co m ów ił m iijoner.

—  Czyżbym się m y lił?  —  pomy 
śla l detektyw , i chciał ju ż  opuścić 
hotel, gdy naraz zauważył, że in
trygu jący  go osobnik w łaśnie o- 
puśeił salę jada lną  i rozm aw iał w 
niewielkie"!? tow arzysfw ie. Zaciś
nięta w  kułak dłoń pocierała ner
wowo o rękaw...

Tyburn popędził do b iura i za
czął w ertow ać kartoteki czasów 
ostatnich. Za chw ilę m iał, czego 
szukał: .H arry Bread, zwany
'B iałym  H a rry “ , la t 37, przypusz

c z a ln i  w łam yw acz i k ieszonko
wiec. Trzeba go było dwukrotnie 
wypuścić z braku dow odów "

Odtąd Tyburn śledził stale Ga- 
te ‘a. N aza ju trz  czatował na niego 
w hallu hotelowym  a gdy  w y
szedł z hotelu i wsiadł do eleganc 
kiej limuzyny, Tybu i n puścił się 
za nim w  sw o je j P rzp jecha li przez 
Park  Centralny, lim uzyna za trzy
mała się w dzie ln icy  m iljonerow  
przed eleganckim  domem, m iesz
czącym zb iorow e apartam enty. 
Stojfh-y wpobliżu po lic jan t uprzej
mie zasalutował. Air. Gate godnie 
s ię odkłonił i zn ikł w bramie.

—  Kto to taki?
-— Ach, to doktór W illiam  Bell. 

Ten  dobrze zarab ia : najbogatsi 
ludzie w- tej dzieln icy, leczą się u 
niego.

Detektyw złapał się za g łow ę ; 
—  Czy ja  śnię, czym może zw arjo- 
w a ł?  Popędził jeszez*e raz n a 'p o 
lic ję  i kazał zameldować, się sze
fow i, któremu zakomunikował o 
sensacyjnem  odkryciu.

—  Jacku drogi, jak mi się zda
je, w ostatnich czasach trochę się 
pan przepracował M ożeby tak 
kilkudniowy urlop? W tedy  skoń
czą się także przyw idzen ia.

—  A le ż  to nie- p rzyw idzen ie ! 
Gdyby mi się udało zdobyć odciski 
palców  Gate‘a, m oglibyśm y spraw- 
dzić.

S ze f zgodzT  się i w ysła ł do

„W a ld o r f Astcria ." jednego z n a j
lepszych detektywów, który po pa
ru dniach przyn iósł mu cyga r
niczkę z  pozostaw ionem i na niej 
śladam, palców  osobnika, o któ 
rego chodziło. —  Skontrolowano 
z kartoteką: zgadza ły  się na
włos !...

N arazić  jed rak  postanowiono 
ogran iczyć się do dalszej obser
w acji. Już po dw u dniach Tyburn, 
n iezwykle wzburzone, stanął 
znowu przed szefem .

tajem nie aktorkę Jane Balderton, 
k tórej, oczyw ista , przedstaw iłem  
się pod innem nazw iskiem  —  
H en ry  Jonesa. Napisałem  nawet 
dla n iej dw ie sztuki teatralne. 
Potem  zaś przedzierzgnąłem  sie 
kolejno w  spekulanta g iełdow ego 
mr. Gate‘a, a po nim w  m ala iza  
M orley ‘a. Za każdym razem  ko
b iety  by ły  temu w inne —  zanad
to mi się podobały. A  w reszcie za 
jedną piękną buzią cioiarłem  do 
św iata  przestępczego. Dopiąłem

—  A le ż  ten Breat-Gate, B e ll ma swego, bom się z nią pod nazwi-
jeszcze czwarto m ieszkanie w 
Broocklynie, a naturaln ie i czw ar
te przytem  nazwisko C l i f f  Alorley. 
Tym  razem  je s t malarzem , a w  je 
go a tte lie r  stoją tuziny obrazów7, 
bądź to gotowych, bąaź rozpoczę
tych.

Tego  było ju ż p o lic ji zadużo. 
Postanow iła  aokonać aresztowa
nia ta jem n iczego kameleona, przy
czem —  jaku najm niej zw raca ją 
cą uwagę, wybrano sobie a tte lier 
malarskie. M alow ał w łaśn ie m ło
dą kobietę i protestował gw a ł
tow nie przeerwko in terw encji po
licy jn e j. N ic  jednak  nie pomogło 
—  odw ieziono go do centrali.

Tu ta j zaś oczekiwała druga 
niespodzianka. L edw ie  go w pro
wadzono do gaDinetu sze fa  od
działu śledczego, z czterech krze
seł podniosły się równocześnie 
cztery  n iew iasty i w szystkie rzu 
ciły się ku w ięźn iow i z okrzyka
mi, w  których radość m ieszała się 
z bólem

—  „H a r r y !" ,  „C H f !“ , „R ober
c ie !" ,  „W illia m ie !" ...

—  N iem iła  sytuacja !...
A resztow an y na chw ilę stanął,

jak  osłupiały, a pot^m nagle... 
roześm iał s ię :

—  No, skoro ju ż panowie byl, 
natyle sprytni, że w yś ledzili czte
ry m oje żony i natyle uprzejm i, 
że je  wszystkie tutaj równocześ
nie zaprosili, muszę zauważyć, że 
kolekcja nia je s t kompletna. B ra
kuje p ią te j. Proszę, zapytać w  va- 
riete „Lummot* o panią Jane B a l
derton. zamężną za autorem  dra
m atycznym  H enry Jones. To  moja 
piąta żona i m oje p iąte nazwisko. 
Proszę i ją  zaprosić.

—  A kimże u licha jest pan na
prawdę ?

—  Jesttm  doktorem  W illiam em  
Bell, lekarzem  i malarzem-amato- 
rem. A le  m iałem  pecha. Ożeniłem  
się bogato i n iem iłosiern ie mi się 
w  ten. m ałżeństw ie nudziło. W ięc 
w pół roku później poślub:łem po-

skiem Hary Breada ożenił. No, ale 
też dzięki temu zawarłem  zna jo
mość z panami...

B ella  zatrzym ano w  areszcie. 
N arazie  można mu tylko zarzucić 
poczwórną b igam ję i czterokrotne 
s fa łszow an ie dokumentów. Jack 

Tyburn jednak w ęszy  zawzięcie, 
czy tajem nica B ella  nie kry je  za 
sobą jeszcze innych sensacyj

Pforwszy statek
aerodynamiczny

Pc  aerodynam icznych samolo
tach, lokom otywach i autach bę
dziem y m ieli aerodynam iczne sta t
ki. Obecnie konstruktorzy i inży
n ierow ie m orscy podejm ują bada
nia i próby nad zastosowaniem 
zdobyczy w  dziedzin ie aerodyna
miki w budowie okrętów  m otoro
wych. Jak stw ierdzono, aerody
namiczna budowa okrętu p rzyczy
ni się n iew ątp liw ie  do zw iększenia 
jego  szybkości, pon ieważ opór, ja 
ki staw ia pow ietrze części nad
wodnej statku, je s t równie ważny, 
jak  opór, staw iany przez wodę 
części zanurzonej.

P ierw szym  statkiem  próbnym, 
na którym  poczyniono szereg in
teresu jących  doświadczeń, je s t a- 
merykański okręt m otorow y „K a - 
laka la ", kursujący pom iędzy por
tami na Pacy fiku  —  Scattle i 
Brem erfon. Okręt ten dzięki swej 
specja lnej budow ie może być 
lże jszy  o 2ló tonn, a ponadto 
przy  eksploatacji jego  uzyskuje

się 5 proc. zniżki na ilości paliwa 

„K a la k a la " je s t  zbudowany cał
kow icie ze sta li i z aluminjum, 
ponadto nie posiada on w cale 
kominów. Kom iny bowiem  na o- 
icrętach m otorowych konstruowa
ne są w  dalszym ciągu jedyn ie 
dla zachowania klasycznej lin ji, 
do której przyw ykliśm y oddawna 
przy  statkach parowych.

H U M O R
T A M  I  S PO W R O TE M .

—  W y, młodzi, lubicie wygodę. 
Ja za moich młodych la t odrobi
łem pieszo trzydzieści k ilom e
trów  tylko poto, aby dać komuś 
po buzi!

—  A  w racałeś też pieszo, w u j
ciu?

—  N ie , odw ieziono m nie w  ka
retce pogotow ia.

i(L e  R ire )

W s l k a  w przestworzach
o panowanie nad oceanem

Ou czasu epokowego przelotu  
L indbergha przez ocean A tlan 
tycki, w ie lk .e  państwa lotn icze 
m e ustają w  pracy nad w ytycze
niem regu larnej i na jszyoszej lin- 
j i  lo tn icze j łączącej Stary i N o 
w y  Świat. T rz y  drogi przelotu 
brane są pod uwagę

TRZY DROGI
P ierw sza  to szlak arktyczny, 

ieą ey  przez Szkocje, Is land ję, 
Grenlandję. Ta  trasa pow ietrzna 
góru je nad pozostałem i dv iema, j 
gdyż długość je j nad wodam i oce-| 
anu nie przekracza 1.100 Km., ob
ciążone jes t jednak bardzo poważ
nym minusem bliskości bieguna 
północnego, co stwarza wysoce 
n iesprzyja iące warunki atm osfe
ryczne.

D ruga droga przelotu  nrzez A - 
tlantyk —  w  luk w ie lk iego  koła, 
zakreślonego z Paryża  do N ew  
Yorku poprzez Ir lan d ję , liczący 
5.6U0 km., z czego nad oceanem, 
pom iędzy Ir lan d ją  a N ow ą  Szko
c ją  —  3.000 km. A le  i ta droga, 
podobnie jak  p ierwsza, ma niedo
godne warunki atm osferyczne: 
gw ałtow ne w ia try , deszcze i mgty.

T rzec ia  droga nad A tlantyk iem  
—  to trasa, leżąca bardzie j na po
łudniu, z punktami lądowania na

Azorach  i Eermudach. złożona z r.ic. Do zorgan izow an ia  te j liczby 
trzech p rze lo tów : P o rtu ga lja  —  przelotów  potrzebna byłaby flo ta
A zo ry  (1900 km )., Azory —  Ber
mudy (3.150 km )., Berm udy —  
Stany Z jednoczone (1.250 km .).
T a  trasa, m imo że je s t  najdłuższa 
—  0.300 Km., najbardziej nadaje 
się do lotów  nad oceanem.

EM U LA CJA

wielk ich  państw  
się

P ięć  w ielk ich  państw  lo tn i
czych przygotow u je się do roz
gryw k i c lotn icza „w stęgę  b łęk it
ną" Atlantyku Stany Zjednoczo- 

j ne A. P  , N iem cy, Anglja , W łochy 
i F rancja .

Am erykan ie przeznaczają  do 
lotu nadoceaniczuego w ie lk ie  50- 
tonnowa hydroplany „G lehn-M ar 
tin “ , ob liczone na 50 pasażeiów ł 
SzybKość tych olbrzymów-samolo- 
tów  w y n o si 27ó km. na godzinę

Trasa  amerykańskich hydropla 
nów, któraby szła z N ew  Yorku 
do Londynu, m ogłaby byc pokry
ta w  ciągu jednego dnia, o c zy w i
ście, bez lądowania po drodze. 
Am erykan ie w yznaczy li ju z  n a 
w et teoretyczną cenę tego przelc 
tu. stosunkowo niewysoką, bo 85 
dolarów . P rz y  zw iększonej f r e 
kw encji cena ta niuglaby nawet 
spaść do 53 dolarów , co byłoby 
m ożliw e przy  12 przelotach  dzien-

now ietrzna, złożona z  conajm niej 
200 jednostek.

K O N CEPCJA N IEM IECKA

dw ie  koncepcje
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CENNI <1 B E Z P Ł A T N IE

Francois M auriac 5) Może dal je j  część m ajątku „c iep łą  ręką", a m oże te 
wypadki nie obeszły się bez je j  udziału... Ź le zrobiłem, 
że zachowałem  w  tym w zg lęd zie  dyskrecję, gdyż w ów 
czas m iała do mnie pełne zau fan ie i byłaby mi wrszystko 
wyśpiewała. Późn ie j, gdy  się zorjem ow aiem , że znając 
je j  ta jem nicę m iałbym  ją  w  reku, m iała się na ostroż
ności i n ie m ogłem  z n iej nic w yciągnąć.

A lin a  stała się burżujka, m iała  w łasne m.ieszkanij, 
służącą i odgryw ała  ro lę damy. W yn a ję ła  m i pokój na 
trzecim  p iętrze, w  którym  rzadko przebywałem . N ie  
płaciłem  je j  czynszu. A lin a  zaczęła robić interesy. 
Um ieściła kap ita ły  w  kilku „dom ach" P roszę się nie
obawiać, me będę się długo nad tem rozwodził. Pow iem

CZARNE MS9ŁY
Z UDOważnienia autora przełożyła  Helena H ellerów na

P o w i e ś ć

N ie —  odpow iadałem ; —  Gdybym nawet przebywał 
w jakim ś dalekim garn izon ie, nie pozostaw isz mme 
w spokoju, przyjedziesz, i...

W iedziałem  zgóry, że nie będę służył w  w ojsko, gdyż 
m ów iły  mi to pewne przeczucia zawsze się sprawdza
jące. I istotnie, m ając dwadzieścia lat, zachorowałem  
na zapalenie opłucnej, którego skutki dawały mi się 
długo we znaki. W ten sposób uniknąłem koszar. W  tym 
m n iejw ięce j czasie, straciłem  ojca. Co roku przed w a
kacjam i oznajm iałem  moim dobrodziejom  z dumą, iż 
zdałem św ietn ie egzam iny. W  rzeczyw istości nie zapi 
sywałem  się nawet na un iwersytet. Pon iew aż żadmi
chłopak z L iogeats nie uczęszczał na mój w ydział, m o-j w  słup sol:. A lin a  była gen ia lną  szantażystką Jest to

niebezpieczna gra  lecz m ieliśm y wspólników w  po lic ji. 
Z tego w zględu  m usieliśm y nawet w  r. 1914 zaprze
stać tych praktyk, gdyż nasi p rz jja c ie le  m ie li zbyt 
w ielk ie api tyty i p rzez nich straciliśm y źródło do
chodowe.

W  m iędzyczasie, a m ianow icie w  styczniu 1913, 
A d ila . która była jedyną istotą znająca ranie dobrze 
i być może d latego okazującą mi litość, przejm ującą
mnie zgrozą, zaw iadom iła mnie o narodzinach naszego

dzo cierp iąca (um arła wKrótce po zaw ieszen iu  b ron i).
Dopóki jednak muglem żyć w ygodn ie kosztem A lin y , 

nie chciałem  słyszeć o m ałżeństw ie, mimo że było ono 
n iezw ykle korzystne. A le  myśl o pożyciu z A d ilą  p rze j
m owała nm ie wstrętem . Byłem  w praw dzie  do m ej bar
dzo przyw iązany, ale ja , k tóry nie m iałem  żadnego 
wstydu, wobec n iej czułem się zawstydzony. C iągle 
jeszcze w ydaw ała m ' się tęgą, zdrow ą dziewczyną, 
jaką znałem ją  w  L iogeats, gdy  czu ła się szczęśliwą, 
była nabożną i op iekowała się biednym i. T o  ja  ją  do
prowadziłem  do upodlenia, ale nie do stanu rozpaczy. 
N igdy nie była desperatką.

Pobra liśm y się późn iej, w  czasie w ojny. N ie  m iałem

się W' bliższe szczegóły, które w ydaw ałyby się księdzu 
ezeroś potwmrncm. pragnę tylko zaznaczyć, że jakim ś 
cudem po czterech latach tego rodzaju p lugawego 
życia  zachowałem  wdzięk i świeżość... N ie  będę opo
w iadał w jak i sposób A lin a  w ykorzystyw ała  te mylne 
pozory : Trzeba  p rzejść nad tym okresem mego życia
jak  najprędzej do porządku dzmnnego. N iech  ksiądz 
nie odwraca giow y, o ile  ksiądz me chce zam ienić się

głem  odgryw ać tę komedję do końca, nie będąc zde
maskowanym.

W  tym okresie opanowałem  tak dalece A d ilę . że 
m ogłem  je j  zagrozić  zerwaniem , o ile nie zażąda na leż
nego je j  spadku. Pogn iew a ła  się ostatecznie ze swą ro
dziną i m ieszkała samotnie w  Sarraous, w  H iszpam j. 
N ie  m iałem pojęcia o tem. że była w ciąży. Biedaczka 
rozm yśln ie pok łon ią  się z krewnym i, aby móc odbyć 
porod na obczyźnie. Z łatw ością  dawaniem sobie radę
bez je j  pieniężnej pomocy, gdyż proteKtor A lin y  zm arł j syna A n drze ja  i wspom niała o m ałżeństw ie. Zape.w- 
nagle. a ona zaw iadom iła mnie listownie, że je s t wolna, mala, że uzyska zgodę matki, która wówczas była bar-

tylko tyle, że stałem się je j  wspólnikiem  N ie  w d a ją i innego w y jśc ia  znalazłszy się w  położeniu, które Wy
m aga b liższego w yjaśn ien ia . K om is ja  wojskow a zw ol
n iła  mnie i spoczątkiem  1915 r. w yjechałem  z A lin ą  do 
Paryża . Początkow o zarabialiśm y tam moc p iem ędzy 
dzięki transakcjom , o których nie mam oaw agi mówić. 
N igd y  jeszzce  nie sprzedawano tak w ie le  środków 
odurzających. Z N iem iec  przysyłano przez H oland ję 
mnóstwo kokainy.. Ażeby ksiądz m ógł zrozum ieć to, co 
dalej opowiem , muszę zaznaczyć, że ze w zględu  na nie
które sprawki byłem  zdany na łaskę i niełaskę A lin y . 
Od 1915 r m iała mnie w ręku. N ie  była to ju z owa za 
kochana dziewczyna, k tóra  m nie p ie lęgnow ała  w  po
koiku przy  u licy Lam bert; w  dzie ln icy  M eriadeck. ani 
sp r jln a  w spólniczka, dzie ląca się ze mną zyskiem. N ad
używała zawsze alkoholu, a teraz z każdym  dniem ów  
nałóg potęgow a! się. Doszło .1o tego, że przestała się 
troszczyć o swe spraw y i zdała się we wszystkiem  na 
mnie. Chyba kiądz mi uw ierzy, je ś li przysięgnę, że po
siadała środki, aby zm usić m nie do u ległości?  N ic  bę- 
cizie się ksiądz dom agał dokładnych danych?

(D . c. n .)

N iem cy m ają 
organ izac ji nadoceanicznych lo 
tów : podróże sterowcami,, które 
doskonale ju ż  zdały egzam in  z 
przelotów  nad A tlan tyk iem  połu
dniowym i hydropłanam i. Poza  
sterowcem  „Zeppelin  127". n iedłu
go zostanie użyty do regu larnych  
połączeń E u iopy  z Am eryką w y 
kańczamy pośpiesznie w  hanga- 
lach  Fried richscha fem  „Zeppe
lin  129". Punktem  odlotu będzie 
albo samo F ried iicL seh a fen  albo 
Sew illa , gdzie ju ż budowane są w  
tym celu olbrzym ie hangary. D la 
urzeczyw istn ien ia kom unikacji hy 
droplanowej p rzygotow u ją  N iem 
cy hydroplany „D erm ie r  18“  o s i
le 600 Kw i szybkości ZOO -km  
km/godz. Transocean iczne ap ara
ty  byłyby wyrzucane przez kata- 
pulty z pokładu transportowców  
lotniskowych w  pobhżu Azorów.

PLA N Y A N G IE LSK IE

Angielskie, p lany pow ietrznej 
komunikacji transatlan tyck iej są 
n iezw ykle fantastyczne. M ianow i- 
cie projektow ane są n iew ie lk ie  
wodnosam oloty „S h o rt M avo" 
czterom oio-ow e, k tóre jako  zbyt 
ciężkie cio sam odzielnego oderwa- 
wuma się od wody, m ają  być przy  
tw ierdzone do w ie lk iego  hydropla- 
nu czterom otorow ego o sile  670 
kw. W  chw ili, k iedyby duży hydro 
plan osiągnął wysokość 3.000 me
trów , „S h ort M ayo" oderw ałby się 
od niego i poszybował sam w  prze
stworza. P ro jek t ten je s t  na pa
pierze. a p ierw sze próby m ają 
być dokonane ju ż  niedługo.

W Ł O C H Y  I  F R A N C J A

W łosi w ykańcza ją  w  swych 
warsztatach czterom otowe jedn o
płatowce „P ia gg io -P egn a  23". 
które m ają  osiągnąć szybkość 40u 
km./godz. i prom ień lotu 6.000 km. 
Próby z aparatam i tego typu m a
ja  nastąpić w  najb liższym  czasie.

Francja , k tóre j na jw iększy w: 
św ięcie wodnosam olot. —  „łudź 
la ta ją ca " „L ieu tcnant-de-Vais- 
seau -Paris" po poważnych uszko
dzeniach w  porcie znajdu je się w 
porcie F lo ryd y  w  napraw ie, p rz j-  
gotow u jc ponadto dwa hydropla
ny tego samego typu. L in ja  fran 
cuska bodzie, prawdopodobnie, 
szla przez A zo ry  i Bermudy, gdyż 
do n ieprzerw anego lotu nad pół
nocnym Atlan tyk iem  m e jes t j e 
szcze przygotow ana.

Tak  v rięc wkrótce rozpocznie 
się w yśc ig  pow ietrzny o zdobycie 
„n ieb iesk ie j w s tęg i".

M S !)A K C J A : W arszaw a, Now y Świat 22 Toóofony: 6 .6 6  6 8  (redaktor naczelny). 6.66 V  (sekreta rjat),
886.99 (ogó ln y ) Sekretai z redakcji przyjmą ie interesantów codziennie i  wyjątkiem niedziel i świąt 
w godz. 1 2  — 18.

A D M I M 5'IK \ i  J A : W arszaw a, Zgoda t Telefoay Administracja I Zarzad 691-64. ren im erata 6 J1 - 6 6  
W ydział nrrf, 691-46 Skrzynka pocztowa 746. Adrea telegraficzny — A B C  W arszaw a. Konto
F K. O. Nr. 16.798.

I»R 7 F D ST A W  IC IK I.S  I W A  Kalisz. A leja  Józefiny 11, tol 209: Piotrków Trybunalski. Słowackiego 9, tel. 59;
W łocławek Cyganka 26. tri 136 

P R E N  l TM K R A T A  ■ miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł, 2.30 miesięcznie; wydanie L. wraz  
z dziełami Sienkiewicza zł. 8.30 miebięcz.iie.

/-> y  j r p  r  ,  *n miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal
w  • ty (na wszystkich strona h po 6 szpalt): n? 1-ej skronie— 1

i tekście (wśród artykułów) — 79 gr., w -eklamach (*  ród ogłoszeń) — to gr. na ostatriei skronie -
fb  gr. Notatki r-klamo-re — 1 zl. Komunikaty i wyjaśnienia -  1 59 zł., opisy specjalne — 3 zł lekar
skie — 39 gi Nekrologia po Z g j Drobne pc 2^ g- za wyra- duże litery c ogłoszeniach . 4r->»'nv"h1 liczy 
się za oddzielne wyrazy, a "usty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznaeza sie e< fra (N  ), a komunika
ty i wji jaśnienia '•yfra (K  ) Za T“ rr'iny diuku ogłoszeń Administraeja nie odnowiada.
W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, teł. 691-66 —  biuro czynne od godz. 3 ram, de a wiecz.

Redalctor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. Druk, Literacka, S z o. o. w W arszawa Nowy Świat 2C, te!. 666-64 Wydawca SPO ŁKA W YD AW N IC ZA  „ZG O D A"


